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STEMAG STEATIT - NAGNESIA A . G. BERLIN - PANKÓW ,
HOLENBRUM.LAUF
c e ra m ic z n e  m a
teriały izolacyjne 
w e wszelkich po
stac iach  d la  elek
trotechniki, prze
mysłu elekirogrzej- 
nego, radiow ego, 
chem icznego, la 
boratoryjnego, izo
latory wysokiego 
n a p ię c ia  i d la  wy
sokiej częstotliwo
ści.

Reprezentacja T P  Elektrotechniczna Sp. z o. o.
na Polskę: O  X  X  V ^ X \ .  W arszawa 1. Lwowska 5, Tel. 9-51-43

SILNIKI P O W I E R Z C H N I O W O  PRZE WI ET RZ AN E

40 KM. 1500 obr./min. 
pierścieniowy

15 KM 1500 obr./min. 
zwarły dwuklatkowy

ELEKTROBUDOWA S. A. ŁÓD Ź
KOPERNIKA 5 6 -5 8 . TEL. 111-77 i 191-77
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S A M O C Z Y N N E  
W Y Ł Ą C Z N I K I  
S U C H E
łypu WSk, budowy okapturzonej 
z wyzwalaczami termiczno-elektro- 
magnetycznymi, sterowane e lektry
cznie z miejsca lub z odległości 
to najbardziej uniwersalne, najpro
stsze a bezwględnie pewne zabez
pieczenie urządzeń elektrycznych dla 
k a ż d e g o  r o d z a j u  r u c h u

Najwyższa precyzja działania 
Niezwykła trwałość konta kłów 

Całkowicie bezszmerna praca 
Małe wymiary i łatwość zain

stalowania 

Estetyczna forma 
Konkurencyjne w cenie

O f e r t y  i k a t a l o g i  n a  ż q d a n i e

POLSKIE ZAKŁADY ELEKTROTECHNICZNE
ZARZAD i FABRYKA: W ŁO CHY P/WARSZAWA- TEL. CENTRALA 548-88



C z y  
k a ż d y  pas  
spełnia swe 
z a d a n i a ?

Nowoczesne maszyny 
mają nowoczesny sy
stem napędny.

Pasy klinowe „Klintex" wykazują w praktyce 
wielkie zalety, zapewniają oszczędność 
w energii, ciągłość ruchu, umożliwiają bliskie 
ustawienie motoru bez obawy poślizgu pasa itp.

P A S Y  K L I N O W E

„ K  L I N T E X ”
O FE R TY  I P R O JE K T Y  N A P Ę D Ó W  S K Ł A D A J Ą

Z A K Ł A D Y  K A U C Z U K O W E

„PIASTÓW" Sp. Akc.
W A R S Z A W A ,  U L .  Z Ł O T A  3 5

PTE
POLSKIE TOWARZYSTWO ELEKTRYCZNE

Spółka  A kcyjna

Zarzqd: Warszawa, Marszałkowska 137 
Fabryka: Warszawa, Terespolska 4 6 /4 8

TRANSFORMATORY OLEJOWE
do 2  5 0 0  k VA i 35 0 0 0  V

T R A N S F O R M A T O R Y  SUCHE
do 160 k VA i 6 000  V

SILN IK I  A S Y N C H R O N IC Z N E
do 7 5 0  KM i 6 0 0 0  V

MASZYN Y PRĄDU STAŁEGO
do 100 KM

P R Z E T W O R N I C E  

SILNIKI KRANOWE I TRAKCYJNE 

M A S Z Y N Y  S P E C J A L N E

B I B L I O T E K A  M O N T E R A  
I T E C H N I K A  E L E K T R Y C Z N E G O

pod redakcją prof. M. POŻARYSKIEGO

Tom X
i n i .  B S O C H O R  i A  B IB IŁ Ł O

M O N T A Ż  LAMP, O P R A W  
i R EKLAM  Ś W IE T L N Y C H

T R E Ś Ć :

Ogólne wiadomości o technice oświe
tleniowej ♦ Lampy żarowe ♦ Lampy 
jarzeniowe (sodowe i rtęciowe) ♦
Wyrób I montaż rur śwletlących ♦ 
M o n t a ż  l a m p  ł u k o w y c h

Stron 181. Rysunków 271. Tabel 13.
Cena z ł .  4  — z przesyłką pocztową z ł .  4 . 3 0

Wystarcza wpłata na rachunek P. K .O . 4587 z za
znaczeniem tytułu książki na odwrocie blankietu.

W Y D A W N I C T W O  K S I Ę G A R N I

J. L I S O W S K I E J
W a r s z a w a ,  A l.  J e ro z o l im s k a  N r .  15
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CHAUVIN ARNOUX

I

STATOR
WYKONYWA WE WŁAS-

STATOR Spółka z o. o. 
Warszawa 1, Lwowska 5

TELEFON 9-51-43

Prądnica  z n ap ęd em  DieseTowym w W odociągu Białostockim 200 kVA. 3000 V, 375 obr/min.

NYM ZAKRESIE: KOMPLE
TNE URZĄDZENIA ROZ
DZIELCZE, TABLICE ROZ
DZIELCZE, ROZDZIELNIE 
OKAPTURZONE, SAMO
CZYNNE W Y Ł Ą C Z N I K I  
OLEJOWE „ S T A T O R -  
F A N A L "  OD 15 DO 
60 I OD 120 DO 600 A. 
E L E K T R Y C Z N E  P I E CE  
PRZEMYSŁOWE, GRZEJNI
KI SPECJALNE, BUDOWA 
LINIJ NAPOWIETRZNYCH 
WYSOKIEGO NAPIĘCIA, 
B U D O W A  ELEKTROWNI

FA BRYK A  A PA RA TÓ W  PO M IA RO W YC H  ELEKTRYCZNYCH W  PO LSCE SP.zO .O . 
W A R S Z A W A .  UL .  G Ó R N O Ś L Ą S K A  26. T E L .  8-71-34. 7-36-21.
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OPORNIKI 5UV/AK0V/E 
PRZYRZĄDY POMIAROWE

•- — Ł .• h-'Jll».,.'- j«-"* *”"*■Lennihi i oftrTy na żcjdanie

/A/Ż EDM. ROMER Lvtdv/

Lv/óv/ /4. ul . (9ć> m ińsk ie  go 1€> / e / 273-37 Warszawo: A/owi/ Jwiot 64. /W 291-77

U Z B R O J E N I E  
P O D S T  A C J  I 
WEWNĘTRZNEJ 
40 -35 /20  000  V.

t a n i o  

do  
s p r z e d a n i a

Łaskawe zgłoszenia : 
Inż. J. Ż u k o w s k i

Kraków, ul. P. Michałow- 
kiego 1.

E l e k t r y k
z dobrą znajom ością'konser- 
wacji i obsługi turbogenera
torów , m ontażu, reparacyj i 
obsługi instalacyj, siln ików  
i transform atorów  w y so k ie
go napięcia, na stanow isko  
m istrza, k ierow nika w ar
sztatu elektrotechnicznego  
dużych zakładów  przem y
słow ych  od zaraz

p o s z u k i w a n y .

Oferty z życiorysem , odpi
sami św iadectw  szkolnych  
i dotychczasow ej pracy, k ie
row ać do Tow. Reklam y  
M iędzynarodowej, W arsza
wa, ul. S ienkiew icza Nr. 14 
sub „Elektryk“ .

Przedstaw icie lstw o, 
ś w i a t o w e j  f i r m y

P O S Z U K U J E
T E C H N I K Ó W  I M O N T E R Ó W

do konserwacji auto
m atycznych urządzeń 
słaboprądowych. P rzy 
jęc i odbędą na koszt 
firm y kilkumiesięczne 
przeszkolenie w e Fran 
c ji lub Niemczech.

O ferty n a leży  kierow ać do 
A dm inistracji „W iadomości 
E lektrotechn icznych”, War
szaw a 1, K rólew ska 15, pod 
„Do 30-tu la t” .

W Y Ł Ą C Z N I K I  I P R Z E Ł Ą C Z N I K I
n o żo w e i w a lco w e.

P R Z E Ł Ą C Z N I K I  z g w iazd y  w  irójkgt. 
A U T O M A T Y  S C H O D O W E .  
T A B L I C E  L I C Z N I K O W E  
B E Z P I E C Z N I K I .  L A M P Y  R Ę C Z N E .  
K O N T A K T Y  I W T Y C Z K I .
P ra so w a n e  części ze sztucznej żyw icy 
d la  ce ló w  e lek tro - i ra d io te c h n ic z n y c h

FABRYKA ELEKTROTECHNICZNA

P A W E Ł  Z A U D E R  i S - k a
Łódź, ul. Sienkiewicza 163, łel. 187-06 i 187- 02

D R O B N E O G Ł O S Z E Ń

Silniki elektryczne pr. zmien
nego 3000 V, od 20 do 250 KM  
stale na składzie. Biuro Technicz
ne Inż. S. Lebenhaft Łódź, ul. 
Wólczańska 35, telefon 205-59.

Sp rzed am :
prądnicę f . H elios 87 kW,220V, 
prądnicę f. Bergman 48 kW 
2 x 115 V; m ożna uruchomić, 
jako m otory.
T ablicę rozdzielczą z kom 
pletnym i przyboram i oraz 
ok. 2000 kg gołego przewodu  
m iedzianego. Informacje: F. 
S z y je w s k i ,  W-wa, Pańska 20/32

In ż y n le r-e le k try k , słaboprą- 
dow iec (dypl. P o l. War.) po
s zu k u je  pracy stałej lub do
ryw czej. Opracowuje w szel
k ie zagadnienia zkażdejdzie- 
dziny elektrot. Specjalność 
radiotechnika. T łum aczy z 
języków  obcych. W iadomość 
tel.: 5.92-68, godz. 10—14.

E L E K T R Y K -  
T E C H N O L O G

do w ytw órn i apara
tów  p o m i a r o w y c h  
o r a z  n a  m o n t a ż e

p o s z u k i w a n y .

Zgłoszenia kierować do 
A dm in istracji „W iado 
mości Elektrotechnicz
nych“ , W arszawa 1, ul. 
K ró lew ska 15, pod „2116 ‘.

P o s z u k i w a n y  od i-go u Pca
Inżynier — elektryk

(m inim um  2  lata p raktyk i po dyplomie), 
zdolny, energiczny, do w ydz ia łu  sprzedaży 
maszyn elektrycznych.

P e n s j a  od zł 500.— p l u s  p r o w i z j e .

O ferty należy nadsyłać do B iu ra  Ogłoszeń Teofil P ie 
traszek, W arszawa Marszałkowska 115, pod „A ry jc z y k ".

Najmniejsze ogłoszenie w układzie 4-o s z p a | t O W y m  

na wysokość 1 5 mm, kosztuje zł. 2.—

KTO CZYTA PISMO FACHOWE -  TEN IDZIE Z  POSTĘPEM!
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T  r a  n s f o r  m o t o r y

suche i olejowe

do 500 kVA i 30 kV

produkcji fa b ry k i  w C h o rzo w ie  —Batory

POLSKIE ZA K Ł A D Y  SIEMENS s. a

D o  b r e f i l t r y  
p o w i e t r z n e  
p r z e d ł u ż a j q  
życ ie  maszyn!

F i l t r y

DELBAG
VISCIN
z a w o d z q!
Chrońcie przed szkodliwym działaniem kurzu 
g e n e r a to r y ,  k o m p r e s o r y ,  s i l n i k i  i t. p

B. F l L l P s  KI
ŻORY, G ÓRNY ŚLĄSK, UL. N O W A  6, TEL. 30

K ażdy in ż y n ie r  z a in te re s o w a n y  w  d z ie d z in ie  e le k try c z 
nych  g rz e jn ik ó w  o p o ro w y c h  w in ie n  p o s ia d a ć  e g z e m p la rz  
te j b ro s z u ry  z d a n y m i te c h n ic z n y m i.  Z a w ie ra  o na  p o ż y 
te c z n e  in fo rm a c je ,  d o ty c z q c e  n a jle p s z e g o  d ru tu  o p o ro 
w e g o  c h ro m o -n ik lo w e g o  pod  nazw q

B R I G H T R A Y  S U P E R
k tó ry  n a d a je  s ię  do  s ta łe j p ra c y  p rzy  te m p e ra tu ra c h  aż 
d o  1 1 5 0  C . C h ę tn ie  s łu żym y  e g z e m p la rz e m  ta k ie j b ro 
szu ry  b e z  z o b o w iq z a n ia .

Inż. W A L E R I A N  W I Ś N I E W S K I
W A R S Z A W A  1 2  T Y N IE C K A  4 6

H E N R Y  W I G G I N  &  C O  LT D  L o n d y n
W A R S Z A W S K A  S P Ó Ł K A  E L E K T R Y C Z N A  

W a r s z a w a ,  J e r o z o l im s k a  1 1 7  S p rz e d a ż  i s k ła d  k o n s y g n a c y jn y
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P R Z Y R Z Ą D Y  p o m ia r o w e

DLA 
LABORATORIÓW, PRZEMYSŁU 
R A D IO T E C H N IK I i A W IA C JI

E L E K T R O P R O D U K T
S p . z  o . o .

W A R S Z A W A - N O W Y  Ś W IA T  5 ,  TE L . 9 .6 8 - 8 6

RURKI IZOLACYJNE
l a k i e r o w a n e  od 0,5 — 30 mm 0

RURKI IZOLACYJNE
z m asy plastycznej od 0,5 — 20 mm 0
d la  p o irze b  przemysłu radiowego, elektro
technicznego, samochodowego i lotniczego 

d o s ta rc z a  
W ytwórnia artykułów izolacyjnych

S półka z ogr. odp.

T a rn o w s k ie  G ó r y  G. - Śl. Skr. poczt. 60

AVOMETER
JEDEN PRZYRZĄD -  46 ZAKRESÓW
B E Z P O Ś R E D N I C H  O D C Z Y T Ó W  
P R Ą D U  S T A Ł E G O  I Z M I E N N E G O

od 10 mikro A  
do 10 A 

od  0,5 m V 
do 1000 V

od 0.1 om a do 
40 megomów 

od 0,01 mfd 
do 20 mfd

D O K Ł A D N O Ś Ć  
W S K A Z A Ń  ok. 0,8%

W budow any wyłqcznik sam oczynny 
chroniqcy przed  przepaleniem . Skale 
lustrzane — k ażd a  130 mm długa. 
Autom atyczna kom pensacja  w ahań  

tem peratury

D O S T A R C Z A

INDUSTRIA
L W Ó W ,  UL. 3-go M A J A  7. TEL .  228-78

PAŃSTW OW E GIMNAZJA I LICEA ELEKTRYCZNE  
W WILNIE

P O T R Z E  B U  J Ą
od dnia l.IX . 1039 r. inżynierów  m ech a
ników i elektryków,* w zględnie w awel- 
berczyków  na stanowiska kierowników  
w arsztatów  i wykładowców przedm io
tów zaw odowych.

Podania z krótk im  życiorysem  należy kierować na 
im ię Dyrektora Państwowego G im nazjum  Mechanicz
nego w  W iln ie , ul. Kopanica 5— inż. Jan a  Skawińskiego. 
W ynagrodzenie zależnie od kw a lifikacy j.

D yrek to r G im nazjum

Zakłady elektrochem iczne w  Ząbkowicach 
(tel. Sosnowiec 68-085)

TOWARZYSTWO ELEKTRYCZNOŚĆ s ,
W A R S Z A W A ,  UL. C Z A C K I E G O NR. 6. TELEFON 634-94

p ro d u k u ję  n a jw y ż s z e j ja k o ś c i:

a ) w  d z i a l e  c h o m l c z n y m :
1) Wapno chlorowane (c h lo re k  b ie lq c y ) ,  2) Chlor ciekły, 3) So
dę kaustyczną, 4) Karbid, 5) W odę utlenioną 3 0 %  w a g . H ,O a 
m e d y c z n q , te c h n ic z n q  I c h e m ic z n q  c z y s tq , 6) Nadboran SOdU.

b ) W d z i a l e  e l e k t r o t e c h n i c z n y m :

1) Szczotki w ęglow e d o  m a szyn  e le k try c z n y c h , g ra fi to w e , m e ta lo 
w e, e le k t r o g ra f i to w e ,  b rq z o w e , m ie d z ia n e , z b la s z e k  i z  tkan in  
m e ta lo w y c h , g a lw a n iz o w a n e  lu b  c z y s te  z  a rm a łu rq  lu b  bez, d la 
w s z e lk ie g o  ro d z a |u  m a szyn  e le k try c z n y c h .

2) W ęgle sztuczne d la  su ch e g o  e le m e n tu ,  ś w ia t ła ,  k in e m a to g ra f ii
i p ro ż e k ło ró w , w ę g le  o p o ro w e , p ie rś c ie n ie  g ra f i to w e  d o  tu rb in  
p a ro w y c h  e fc .

3) Elektrody w ę g lo w e  i g ra fi to w e , s k ła d a n e  i je d n o li te ,  d la  c e ló w  
• e le k tro c h e m ic z n y c h  i e le k tro te rm ic z n y c h .

Rok założenia 1920 
F A B R Y K A  M O T O R Ó W  E L E K T R Y C Z N Y C H

L. KOREWA
Warszawa - Wola, ul. Syreny 7, teleton 5.00.95

Z A K R E S  PR O D U K C JI:
S i l n i k i  asynchroniczne: | 
zwarte i pierścieniowe do 
15 KM
Silniki I prądnice prądu 
stałego
Silniki komutatorowe prą
du zmiennego
Silniki repulsyjne specjal
ne do prób prądnic i „m ag
neto”  samochodowych i lot
niczych

Silniki specjalne do wbu
dowania
Silniki do maszyn drukar
skich, linotypów oraz inter- 
typów
Prądnice niskowoltowe do 
galwanizacji
Dmuchawy elektryczne
Naprawa 1 przewijanie
wszelkich maszyn elektrycz
nych.

WIELKA ELEKTRO W NIA C IEPLNA,
NA TERENIE GÓRNEGO ŚLĄSKA

P O S Z U K U J E
energicznego i sam odzielnego technika  
(elektryka lu b  m echanika) ze średnim
wykształceniem  zawodowym, posiadają
cego praktykę ruchową w  dziale gospo
dark i energetycznej, obeznanego z zasa
dam i gospodarki m ateria łow ej i ka lku 
lacją  kosztów w łasnych elektrowni.

Posada do objęcia od l . IX .  r.b . (ewent. wcześniej).

O ferty w raz z życiorysem i odpisami św iadectw na
leży składać do l .V I I I .  r. b. do A dm in istracji „W iad o 
mości Elektrotechnicznych” , W arszawa 1, K ró lew 
ska 15, pod „T echn ik “ .
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CENTRALNE BIURO SPRZEDAŻY PRZEWODÓW

99 C E N T R O P R Z E W O D "
Spółka z ogr. odp.

W A R S Z A W A ,  K R Ó L E W S K A  2 3 .  T a l .  3 4 0 - 3 1 ,  3 4 0 - 3 2 ,  3 4 0 - 3 3  I 3 4 0 - 3 4

PRZEWODY IZOLOWANE
Z F A B R Y K  K R A J O W Y C H  W W Y K O N A N I U  
PRZEPISOWYM, OZNACZONE ŻÓŁTĄ NITKĄ S. E. P.

I n s 1 a  1 a  c i e, rem onty i konserw acje  
TELEFONÓW AUTOMATYCZNYCH

i domofonów oraz sygnalizacje  wszelkich typów dla 
biur. fabryk i zak ładów  przem ysłowo - handlow ych.
» T E L F O N «  Z akłady  Tele  - i e lek tro m e ch a n icz n e  
J.  STRZYŻEWSKI, S .  KORECKI i M .  ŻELAZIŃSKI

(b. długoletni p racow nicy  firmy »Ericsson«) 
W a r s z a w a ,  ul. K r u c z a  Nr. 9, t e l e f o n  8 2 7 - 4 6

D Y R E K T O R , AN G LIK , mieszkający od szeregu 
la t w  Polsce, m ający duże stosunki w  sferach 
gospodarczych Po lsk i i  A ng lii —  
w y j e ż d ż a  w  s i e r p n i u  b .r .  d o  L o n d y n u

i może podjąć się załatw ienia spraw  
dotyczących importu lub eksportu.

Zgłoszenia pod „A nglia“ do A dm inistracji „Przeglądu Elek
trotechnicznego“ , W arszawa 1, K rólew ska 15.

Instalacje piorunochronów, anfen, 
siły, iw iafła , sygnalizacji

S P R Z Ę T  W Y SZ K O LEN IO W Y  I S P E C JA L N Y  
z z a k r e s u  elektro - te le - i radiotechniki 
G E N E R A T O R Y  F A L  D ECYM ETRO W YCH  

(Magnetrony pg. P IT )
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Zastosowanie kondensatorów 
statycznych do poprawiania
spółczynnika mocy. In ż . ST. S Z A F R A Ń S K I

U w a g i  w s t ę p n e .

W  ostatnich latach, dzięki postępom w  dziedzinie 
budowy kondensatorów, doniosłe zagadnienie popraw ia
n ia spółczynnika m ocy zostało praktycznie rozwiązane. 
Kondensator, k tó rym  posługiwano się dotychczas n iem al 
wyłącznie w  laboratoriach badawczych lub  w  technice 
słaboprądowej, może być dziś uw ażany w  praktyce 
silnoprądowej za aparat n ieustępujący pod względem 
pewności ruchu transform atorom  lub inn. aparatom.

Zan im  przystąp im y do opisu działania i konstruk
c ji kondensatorów silnoprądowych, przypom nim y po
krótce k ilk a  zasadniczych pojęć nieodzownych do zro
zumienia ro li kondensatora w  procesie popraw ian ia spół
czynnika m ocy (cos <s).

P r q d y  — c z y n n y  i b i e r n y .
S p ó ł c z y n n i k  m o c y  (c o s  ę ) .

Ogólnie biorąc, p rąd zm ienny I  pobierany przez 
odbiornik energii elektrycznej (siln ik, transform ator itp.) 
może być uważany, jako  sk ładający się z dwóch prądów  
(składowych) —  prądu c z y n n e g o  J c2 oraz prądu 
b i e r n e g o  I b*) (rys. 1). P rą d  czynny j CI jest to skła-

Rys. 1.

dowa prądu I  będąca w  fazie z napięciem  U  sieci; prąd 
b ierny natom iast stanow i sk ładową prądu I  przesuniętą 
(opóźnioną w  czasie) o kąt prosty (90°) względem n a 
p ięcia U . Je d yn ie  prąd czynny 1C2 odpowiada energii 
użytecznej w ytw arzane j przez odbiornik —  np. pod po
stacią s iły  pędnej w  s iln iku  asynchronicznym , natomiast 
p rąd  b ie rny  Ib służy ty lko  do utrzym ania pola m agne

tycznego w’ odbiorniku, nie dostarcza natom iasta żadnej 
e fektyw nej pracy. O dbiornikam i posiadającym i pole m a
gnetyczne zasilane z sieci są: s iln ik i asynchroniczne 
(indukcyjne), transform atory, d ław ik i, elektromagnesy 
itp. Po le  magnetyczne jest niezbędne dla działania tych  
odbiorników’, toteż musi ono być stale podtrzym ywane, 
co odbywa się w łaśn ie przy pom ocy prądu biernego Ib*).

W yk re s  w ek to row y napięcia U  
oraz prądów : czynnego T z. b ie r
nego I b oraz prądu całkowitego 

(wypadkowego) I.

Rys. 2.

T ró jk ą t prądów*: I a  —  prąd
czynny; l b —  prąd b ierny; I  —  

prąd ca łkow ity  (wypadkowy). 
N a  w ykresie  w idoczny jest ką t ę.

Przedstaw ia jąc same ty lko  p rądy za pomocą w ek 
torów  otrzym am y tró jkąt prądów* (rys. 2). Oba p rądy 
I cz oraz I b są przesunięte względem siebie w* czasie, 
a  m ianow icie prąd b ierny opóźnia się w* stosunku do 
prądu czynnego o */« okresu, co odpowiada kątow i 90°. 
Wypadkow*a prądów* czynnego i  biernego przedstaw ia 
p rąd  ca łkow ity  I  pobierany przez dany odbiornik. P rąd  
czynny I c 2  oraz prąd  ca łkow ity  I  tworzą ze sobą pew ien 
kąt o; stosunek tych  prądów*:

—j— = cos ę .................................... ( 1 )

n azyw am y spółezynnikiem  m ocy (kosinus fi), k tó ry  
w*skazuje, jak a  część całkow itego prądu  zużytkow*ana 
jest w* odbiorniku na pracę wzgl. na ciepło. Jeże li 
cos 3 = 1 , to wówczas ca ły  prąd  I  pob ierany przez od
b iorn ik  z sieci jest prądem  czynnym  odpow iadającym  
energii użytecznie w ytw arzane j przez odbiornik; m a to 
m iejsce w* odbiornikach nie posiadających, p raktycznie 
biorąc, pola magnetycznego, ja k  np. grzejn ik i elektryczne.

Am perom ierz załączony p rzy odbiorniku wskazuje 
ca łkow ity  prąd I  pob ierany przez odbiornik, wobec 
czego drogą bezpośredniego pom iaru nie można w yzna
czyć sk ładow ych  I C2 oraz I b; możemy je  jedyn ie  o b l i 
c z y ć ,  znając spółczynnik m ocy cos o .

*) D aw nej używano nazw : prąd w atow y  i prąd *) Pa trz  a rtyk u ł „Spó łczynn ik  m ocy (kosinus fi)
bezwatowy. i jego znaczenie —  zeszyt 11/1935 r. ,.W. E .“ , str. 313.
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M o c  c z y n n a  i m o c  b i e r n a  
Z n a c z e n i e  s p ó ł c z y n n i k a  m o c y  (c o s  CP).

Jeże li pom nożym y p rądy pobierane przez dany 
odbiornik przez napięcie zasilania U  z uwzględnieniem  
liczby faz (U  —  dla prądu jednofazowego, 1,73 X  U  —  
dla prądu trójfazowego), o trzym am y m o c  pobraną przez 
odbiornik, przy czym moc odpow iadająca prądow i czyn 
nemu będzie m ocą czynną P:

P  = U  x  I  —  dla prądu jednofazowego . . (2)
lub

P  = 1,73 x U  X I cz-  „  „  trójfazowego. . (3)

M oc czynna m ierzona jest w  w atach  wzgl. w  k ilo 
watach.

M oc odpow iadająca prądow i b iernem u I b nazywa
się mocą bierną (mierzoną 
w  kilowoltoam perach) P b :

w woltoam perach wzgl.

P b =  U  x I b
lub

P h =  1,73 x  U  x  I.

— dla prądu jednofazowego . (2 ')

trójfazowego . (3')

M oc odpowiadająca prądow i całkow item u I  nazy
w a  się mocą pozorną (Pp); moc ta w yraża  się również 
w  woltoam perach wzgl. w  kilowoltoam perach:

lub
P p =  U  x I —  dla prądu jednofazowego . (2 " )

P p =  1,73 x  U  x I trójfazowego . (3 ")

Podobnie ja k  dla prądów  możemy w ykreślić  trój
kąt m ocy (rys. 3). W atom ierz załączony na odbiorniku 

wskaże pobraną przez odbiornik 
moc czynną P, której wartość 
określa wzór (2). Jeże li w e wzo
rze (1 ) pomnożymy obie strony 
przez I, to otrzym am y:

=  I . cos <p (4)

Rys. 3
T ró jką t mocy. P —  moc czynna;

moc b ierna; 
pozorna.

moc

Podstaw ia jąc  tę wartość do wzorów  (2) i (3), 
otrzym am y:

P  =  U x I . cos -f —  dla prądu jednofazowego . (5)
oraz

P  =  1,73 x U  x  I . cos <p —  dla prądu trójfazowego . (6) 
J a k  w yn ik a  z powyższych wzorów, przy danej mocy 
użytecznej P pobieranej przez odbiorniki prąd cał
k ow ity  I  może być w iększy lub  m niejszy —  w  zależ
ności od w ielkości spółczynnika mocy (cos?). Im  w iększy 
jest spółczynnik m ocy (cos ?), tym  m niejszy prąd I  po
bierać będzie odbiornik z sieci przy danej m ocy P, tym  
w iększa w ięc będzie możność wykorzystania prądnicy 
oraz przewodów (sieci) zasilających ten odbiornik. Moż
ność bow iem  obciążenia każdej insta lacji elektrycznej 
jest przede wszystkim  uw arunkow ana grzaniem się 
poszczególnych części tej instalacji, ja k  uzwojeń gene
ratorów, przewodów i aparatów, przy czym dopuszczalne 
przyrosty tem peratur określają obowiązujące przepisy 
(P N E ). G rzanie się zaś zależne jest od w ielkości prądu 
całkowitego I  pobieranego przez dany odbiornik wzgl. 
insta lację ; im  w iększy będzie prąd I ,  tym  bardziej na
grzewać się będą poszczególne części instalacji, i od 

wrotnie. Jeże li w ięc w  jak iko lw iek  sposób udałoby się 
nam  zmniejszyć prąd I  wzrosłaby zdolność obciążenia 
insta lacji mocą rzeczywistą, dzięki czemu m oglibyśm y 
dołączyć nowe odbiorniki. Zmniejszenie zaś prądu  I  
m ożliwe jest —  przy danej m ocy i p rzy stał ym napię
ciu U  —  jedyn ie przez z w i ę k s z e n i e  spółczynnika 
m ocy (cos ?). W yn ik a  stąd, że n i s k i  (m ały) spółczyn
n ik  m ocy (cos ?) jest n i e k o r z y s t n y ,  gdyż w yw o 
łu je  nadm ierny prąd  I  i zmniejsza możność w ykorzy
stania zarówno prądnic (wzgl. transform atorów ), jak 
i. przewodów (sieci).O  ile  nie by libyśm y w  stanie po
w iększyć (popraw ić) spółczynnika mocy, musielibyśmy, 
chcąc dołączyć nowe odbiorniki, p o w i ę k s z y ć  prze
kro je przewodów zasilających wzgl. moc prądnic i trans
formatorów.

Oprócz zm niejszenia zdolności obciążenia instala
c ji —  w skutek nadm iernego grzania —  n isk i spółczynnik 
m ocy (cos ? )  powoduje również wzrost spadków napięć 
w  prądnicach, transform atorach i lin iach  przesyłowych, 
zm niejszając ich wartość użytkową. W ah an ia  spadku 
napięcia przy zm ianie obciążenia mogą być tak  duże, 
że zakres regu lacji p rądn ic okazuje się niewystarczający. 
K ie ru ją c  się powyższym i względam i, e lektrow nie usta
la ją  często pew ien  spółczynnik m ocy (np. cos 9 = 0 ,8 ), 
poniżej którego odbiorca p łac i za dostarczoną m u ener
gię elektryczną wdg. specjalnej, droższej ta ry fy . Często 
również pobór energii b iernej jest kontro low any u od
b iorcy przy pom ocy specjalnych liczników  zainstalowa
nych obok norm alnych liczn ików  energii czynnej.

W idz im y w ięc, że zarówno w  interesie producenta 
energii elektrycznej (e lektrowni), ja k  i odbiorcy tej 
energii, leży polepszenie (popraw ienie) spółczynnika 
m ocy (cos <p).

P r z y c z y n y  n i s k ie g o  s p ó ł c z y n n i k a  m o c y .

Najczęściej spotykaną w  praktyce  przyczyną ni
skiego spółczynnika m ocy (cos ? ) są s i l n i k i  asynchro
niczne pracujące poniżej swego nom inalnego obciążenia. 
Spółczynnik m ocy siln ików  asynchronicznych w aha się 
dla pełnego obciążenia średnio w  gran icach (zależnie od 
mocy) od 0,7 do 0,92 przy czym wyższe w artości odpo
w iadają  siln ikom  o dużej mocy. Spó łczynn ik  m ocy spada 
jednak gw ałtow nie w raz ze spadkiem  obciążenia, aby 
osiągnąć przy biegu ja łow ym  siln ika w artości bardzo 
niskie (0,1 -f- 0,3).

Rys. 4.
Pobór m ocy biernej s iln ików  asynchronicznych v zależ

ności od obciążenia. 
p b —  pobrana moc bierna w  %> m ocy czynnej 0\  ,n e j  
przez s iln ik ; cos f  —  spółczynnik m ocy przy pei

obciążeniu; Pn — obciążenie silnika. n



Nr. 6 •  W I A D O M O Ś C I  E L E K T R O T E C H N I C Z N E  •  STR. 185

N a  w ykresie  rys. 4 pokazana jest moc b ierna 
P 0 pobierana przez różne siln ik i trójfazowe asynchro
niczne w  zależności od ich obciążenia P n. Dolne 
krzywe odnoszą się do dużych jednostek, górne —  do 
m ałych. W idz im y, że w  m iarę zm niejszania obciążenia 
pobrana moc b ierna m aleje o w ie le  w o ln ie j od mocy 
czynnej (użytecznej). T ak  np. —  dla s iln ika o spółczyn- 
niku m ocy = 0,75 (3-cia k rzyw a od góry) moc bierna przy 
pełnym  obciążeniu wynosi 1 1 0 %  m ocy czynnej, a przy 
połowie obciążenia m am y jeszcze 8 5%  m ocy biernej 
pomimo, że moc czynna s iln ika zm alała o 50%. P rzy  
biegu luzem s iln ik i asynchroniczne pobierają jeszcze 
moc bierną rów ną 40— 8 0%  m ocy czynnej odpowiada
jącej pełnem u ich obciążeniu. Pon iew aż przy biegu 
luzem s iln ik  n ie oddaje m ocy na w ale  (nie pracuje), 
jasne w ięc jest, że p raw ie  ca ły  prąd, ja k i dop ływ a doń 
z sieci, jest prądem  b iernym  lb, w skutek czego spół- 
czynnik m ocy (cos cp) s iln ika jest wówczas b lisk i zera.

Powyższe w  w iększym  jeszcze stopniu dotyczy 
również t r a n s f o r m a t o r ó w .  P rz y  pełnym  obcią
żeniu transform atora moc urojona w ynosi 1 0 — 2 0 %  mocy 
czynnej i spółczynnik m ocy (cos <p) transform atora jest 
wysoki. Natom iast przy niedostatecznym obciążeniu, 
wzgl. przy biegu ja ło w ym  transform atora, jego spół
czynnik m ocy spada bardzo znacznie. Pon iew aż trans
form atory są przeważnie załączone za dnia i w  nocy —  
niezależnie od w ielkości obciążenia —  średnio pracują 
więc o w ie le  dłużej i pod m niejszym  na ogół obciąże
niem od s iln ików ; w  rezultacie średni spółczynnik mocy 
transform atorów będzie jeszcze mniejszy, niż przy 
silnikach.

K o n d e n s a t o r  i j e g o  d z i a ł a n i e .

N a początku zaznaczyliśmy, że moc bierna i zw ią 
zany z n ią  prąd  b ie rny  I b służą do w ytw orzen ia pola 
magnetycznego w  odbiorniku, koniecznego do jego dzia
łania. Pon iew aż fak t dostarczania odbiornikow i m ocy 
biernej przez sieć zasilającą jest zw iązany ze stratam i 
energii na odcinku od źródła prądu do odbiornika, na
suwa się rozwiązanie, aby potrzebną do m agnesowania 
moc b ierną w ytw arzać  tuż przy odbiorniku. W  ten 
sposób un iknę libyśm y strat cieplnych i spadków napięć 
spowodowanych przepływem  prądu biernego na odcinku 
od źródła prądu do obiom ika.

T ak im  źródłem energii b iernej jest w łaśn ie kon
densator statyczny; są n im  również niektóre m aszyny 
w irujące, k tó rych  bliższe om ówienie pom ijam y *).

Kondensator (statyczny) w  zasadzie utworzony jest 
przez dw ie  powierzchnie przewodzące (tzw. okładziny), 
przedzielone cienką w ars tw ą  izolacyjną (d ielektryk). J e 
żeli na okładziny kondensatora załączym y źródło prądu 
z m i e n n e g o  to zacznie p łynąć pew ien prąd, odpo
w iada jący  ładow an iu  i w y ładow an iu  kondensatora przy 
każdorazowej zm ianie znaku przyłączonych do zacisków 
kondensatora biegunów  prądu zmiennego. W artość tego 
prądu będzie tym  większa, im  wyższe jest napięcie 
zasilające, im  w iększa jest pow ierzchnia okładzin kon
densatora oraz im  cieńsza jest w ars tw a  dzielącego ok ła 
dziny d ie lek tryku  (poza tym  w ielkość prądu ładow ania 
zależeć będzie od rodzaju d ie lektryku). Prak tyczn ie  b io 
rąc, kondensator nie pobiera żadnej m ocy czynnej, 
a moc odpow iadająca płynącem u przez kondensator 
prądow i ładow an ia  jest mocą bierną.

Okazuje się, że prąd b ierny I ' b —  dostarczający 
kondensatorowi m ocy biernej, P b, jako wektor, nie bę
dzie —  względem napięcia U  —  przebiegał w  ten sam 
sposób, ja k  to m iało m iejsce w  odniesieniu do odbior
n ika  o polu m agnetycznym  (siln ika wzgL transform a
tora); ja k  w idać z w ykresu  na rys. 5, p rąd b ierny I ' b 
ładow an ia kondensatora sk ierow any jest p r z e c i w 
n i e  do prądu I b idącego na w ytw arzen ie  pól magnetycz
nych w  odbiornikach *). Należy pamiętać, że w ielkość

Rys. 5.

W yk res  w ektorow y napięcia U  
oraz prądów  I b —  indukcy j
nego i I ' b —  pojemnościowego, 
pobieranego przez kondensa

tor.

prądu ładow ania I ' b zależna jest od p o j e m n o ś c i  
kondensatora.

Jeże li przyłączym y jednocześnie do sieci obwód 
posiadający indukcyjność (np. s iln ik  asynchroniczny) oraz 
k o n d e n s a t o r ,  to na podstawie powiedzianego wyżej 
stanie się jasne, że ca łkow ita  pobrana moc b ierna nie 
jest sumą m ocy b iernych tych  odbiorników, lecz różnicą; 
różnica ta stać się naw et może równą zeru, jeżeli po
jemność kondensatora będzie odpowiednio dobrana. F i 
zyczne wytłóm aczenie tego zjaw iska polega na tym , że 
kondensator ładuje się wtedy, gdy obwód elektrom agne
tyczny ( w  tym  przypadku siln ik) w yładow u je  się i  od
wrotnie. W  ten sposób prąd odpow iadający w ym ian ie  
energii krąży w  obwodzie między kondensatorem a in- 
dukcyjnością s iln ika (wzgl. transform atora), n ie w y 
w iera jąc  w p ły w u  na sieć zasilającą.

Wszystko w ięc odbywa się w  ten sposób, ja k  gdyby 
kondensator dostarczał pewną moc bierną, która nor
m alnie dostarczana jest s iln ikow i przez sieć, co pocią
gało za sobą szereg niedogodności, o których wspom i
naliśm y wyżej.

O b l i c z e n i e  m o c y  k o n d e n s a t o r a .
Przypuśćm y, że pew na insta lacja  e lektryczna po

biera P kilow atów  m ocy czynnej (wskazanie normalnego 
watom ierza) przy spółczynniku m ocy cos <p,. Chcem y 
popraw ić (podnieść) spółczynnik m ocy do wartości 
cos <p2. Ja k a  będzie moc b ierna (potrzebna przy zamó
w ien iu ) niezbędnej do tego celu baterii kondensatorów?

N a w ykresie  (rys. 6 ) od
łóżmy w  pewnej skali odci
nek OA =  P, w ykśreślm y kąty 
AOB, = ' f i  i AOB, = <p2 i po
prowadźm y przez punkt A 
lin ię prostopadłą do OA.

Rys. 6 .

OA =  P  —  moc czynna, AB, 
moc b ierna przed zainstalowa
niem  kondensatorów; A B 2 —  
moc b ierna po zainstalowa

n iu  kondensatorów.

*) Są  to s iln ik i synchroniczne (przewzbudzone); 
użyte do popraw ian ia  cos v noszą one n iek iedy nazwę 
„kondensatorów  w iru ją cych “  —  toteż d la odróżnienia 
dodajem y przy n ieruchom ych kondensatorach w yraz  
..statyczny“ .

*) M ów im y, że prąd I b (rys. 5) opóźnia się wzglę
dem napięcia U  o kąt prosty, p rąd  zaś I '  w y p r z e 
d z a  napięcie o kąt prosty.
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A B t przedstaw ia moc b ierną pobraną przez insta
lację  przed załączeniem kondensatora, A B2 —  moc po
braną po zainstalowaniu kondensatora.

M oc b ierna k o n d e n s a t o r a  wyn ies ie  w ięc:

P 'b =  A B ł — A B , =  B iB 2 .

Przypuśćm y, że rozpatryw ana insta lacja  jest t r ó j 
f a z o w a  o napięciu zasilania m iędzyprzewodowym  
rów nym  U . P rą d  I  pobierany przed załączeniem kon
densatora w ynosił (w  odpowiedniej ska li):

OBi /
1 =  1,73 x U  (amper° W )-

Po  przyłączeniu kondensatora prąd ten zmaleje 
do wartości:

* ' =  (amperów) 
dzięki czemu obniżą się straty cieplne w  instalacji.

W y g o d n i e j  obliczym y potrzebną moc kondensa
tora za pomocą w ykresu  na rys. 7. Na osi rzędnych w y 
szukujem y spółczynnik m ocy cos <p , przed poprawą i pro
w adzim y lin ię  poziomą aż do przecięcia się z k rzyw ą 
żądanego (podwyższonego) spółczynnika m ocy cos f 2.

Odcięta tego punktu przecięcia przedstawia moc po
trzebnego kondensatora w  procentach mocy czynnej 
pobranej przez instalację.

Rozpatrzm y przykład liczbowy. S iln ik i napędza
jące obrab iark i w  pewnym  warsztacie mechanicznym 
pobierają moc 120 k W  przy cos f ,  = 0,7. Pragn iem y 
podnieść spółczynnik m ocy do cos <?2 = 0,85. Postępując 
w  wyżej opisany sposób, prowadzim y od punktu „0,7“  
na osi rzędnych (cos <pt) lin ię  poziomą do przecięcia się 
z lin ią  k rzyw ą cos <p2 = 0,85; długość je j wynosi 40°/o. 
Zatem  moc baterii kondensatorów, jaką  należy ustawić, 
aby popraw ić cos <p z 0,7 na 0,85 wyniesie:

p 'b =  120 x  " W  =  48 <k V A )- 

P o m i a r  s p ó ł c z y n n i k a  m o c y .

Pon iew aż spółczynnik m ocy (cos <p) każdej insta
la c ji stale się waha, należy, jako spółczynnik mocy 
danej insta lacji p rzyjąć pewną wartość ś r e d n i ą  
z określonego czasu pracy. Jeże li prócz liczn ika energii 
czynnej (norm alny licznik) zainstalowany jest przy 
odbiornikach liczn ik  energii biernej, spółczynnik mocy 
obliczym y dla określonego czasu (np. m iesiąc pracy) 
ze wzoru:

tg _  w skazan ia licznika energii czynnej 
wskazania licznika energii biernej 

Znając  tg 9  (tangens fi), znajdziem y odpow iadający 
mu cos 9  w  każdych tablicach m atem atycznych.

Najczęściej jednak nie posiadam y specjalnego licz
n ika energii b iernej; możemy wówczas notować spół
czynnik m ocy (cos <p) co pew ien czas i p rzyjąć wartość 
średnią z tych  odczytów. Przypuśćm y, że kontrolne 
przyrządy pom iarowe na tab licy  rozdzielczej dają na
stępujące (przy prądzie trójfazowym ) wskazania: wato- 
mierz P  (kW ) (moc czynna) am perom ierz I  (amperów) 
(prąd całkow ity, w ypadkow y), woltom ierz U  woltów. 
Spółczynnik m ocy wyn ies ie  wówczas:

P  x 1000

W y b ó r  n a j k o r z y s t n i e j s z e g o  s p ó ł c z y n n i k a  m o c y .

Przypuśćm y, że nie jesteśmy zdecydowani co do 
wyboru  określonego spółczynnika m ocy i będziemy 
obliczali moc potrzebnego kondensatora kolejno dla 
różnych spółczynników. Okazuje się, że moc ta nie 
rośnie proporcjonalnie do wzrostu spółczynnika mocy, 
lecz po przejściu przez pewne m inim um  rośnie szybko 
w  m iarę zbliżania się do cos <p = 1. W id ać  stąd, że na 
ogół nie opłaca się przekraczać w artości cos 9  = 0,9, 
gdyż począwszy od tej wartości, potrzebna moc konden
satora rośnie bardzo szybko.

Zupełnie dokładne określenie najkorzystniejszego 
spółczynnika mocy będzie m ożliwe dopiero wówczas, 
gdy porówna się wszystkie korzyści, p łynące z poprawy 
cos 9 , z kosztami am ortyzacji i oprocentowania kapitału 
włożonego na zakup kondensatorów.

(Dokończenie nastąpi).

Wrażenia elektryka z tegorocz
nych Targów Poznańskich.

A L E K S A N D E R  B IB IŁŁO

Aktualne  hasło popierania rzemiosła i drobnego 
przemysłu znalazło swój w yraz  na tegorocznych T a r
gach Poznańskich w  szeregu eksponatów. A r ty k u ły  ob
chodzące drobny przem ysł i rzemiosło stanow iły  znaczny 1 

odsetek ogólnej liczby w ystaw ionych  eksponatów, w yk a 
zując ciekawe podejście do zagadnień. W iększość eks
ponatów uwzględniała w  dużej m ierze potrzeby drobnego 
przemysłu i rzemiosła, a m ianow icie:

Rys. 1.
Ze lek tryfikow ane obrab iark i m ałej m ocy na s to i s k u  

„G ru p y  Technicznej1-.

Moc kondensatora w  °/o m ocy czynnej. 

Rys. 7.
Obliczenie potrzebnej m ocy kondensatora.



Nr  6 W  I A D O M O S C I  E L E K T R O T E C H N I C Z N E STR. 187

m echanizację i e l e k t r y f i k a c j ę  warsztatów ; 
należyte zaopatrywanie tych  warsztatów  w  surowce 

i pó łfabrykaty , oraz
uprzystępnienie i rozszerzenie zakresu stosowania 

elektrotechnicznych m ateriałów  syntetycznych.
W  tym  też zakresie i w  tej kolejności om ówim y b li

żej niektóre eksponaty zw racając przeważnie uwagę na 
te t y l k o  eksponaty, które mogą zainteresować m n ie j
sze w arsztaty elektrotechniczne.

M e c h a n i z a c j a  i e l e k t r y f i k a c j a  w a r s z t a t ó w .

Dążenie do m echanizacji i e lek try fikac ji rzemiosła 
i drobnego przem ysłu znalazło swój w yraz w  postaci 
szeregu m ałych  obrabiarek (w iertarek , polerek, szlifie-

Rys. 4. 
W ie r ta rk a  ręczna 

pistoletowa.

rek, nożyc m echanicznych itp.) o napędzie e l e k t r y c z 
n y m .  O b rab iark i te mogą być używane przez doro
słych mężczyzn i silną młodzież męską, jako narzędzia

ręczne przy obróbce 
w iększych przedmio
tów oraz przy mon
tażu. Te same obra
b ia rk i po ustaw ieniu 
lub zawieszeniu na 
odpowiednich, b a r
dzo prostych zresztą, 
statywach i u chw y
tach —  stają się na 
rzędziami warsztato
w ym i, nadającym i 
się do obróbki se ry j
nej, i mogą być z 
łatwością obsługiwa
ne naw et przez ko
biety. Te w łasności 
obrabiarek zm niej
szają koszt w yposa
żenia warsztatu  w  
sprawne nowoczesne 
narzędzia pracy, mo

żność zaś obsługiwania ich przez kobiety stanowi dużą 
zaletę tych  obrab iarek na w ypadek w ojny.

N a  jednym  ze stoisk w idz im y szereg ze lek tryfiko 
w anych  obrabiarek, w y 
rab ianych  całkow icie  w  
k ra ju  przez firm ę „G ru 
pa Techniczna“  (rys. 1).

Rys. 5. 
W ie r ta rk a  ręczna.

Oprócz obrabiarek po
kazano tu wózki o na- 

I pędzie akum ulatorowym .
Spośród nowoczes

nych obrabiarek, nada
jących  się do potrzeb 
drobnego przem ysłu i 
rzemiosła, należy w y 
m ienić sz lifierk i supor- 
towe jedno- i wielobie- 
gowe z napędem elek
trycznym  (rys. 2 i 3); 
założona na suport to
karn i sz lifierka taka u- 
nowocześnia ją  niejako, 
zwiększając liczbę mo
ż liw ych  operacylj tokar
ni. Poza tym  pokazano 
m ałe pistoletowe w ie r
ta rk i ręczne (rys. 4) o- 
raz większe w ie rta rk i 
ręczne —  tzw. „p iers io 
w e“  (rys. 5), w iększą 
szlifierkę (rys. 6 ) oraz 
ca ły  szereg szlifierek i 
polerek. N iektóre z tych 

obrabiarek pokazane są na rys. 7, 8 , 9, 10, 11 i 12.
Wszystkie bez w y ją tk u  obrab iark i w ystaw ione przez 

firm ę „G ru p a  Techniczna“  wykonane są, ja k  wspom nie
liśm y, w  k ra ju  i odznaczają się solidną budową.

Na innym  stoisku —  firm y  „Be-Te-H a“  pokazano

Rys. 8 . 
Sz lifie rka  w ielobiegowa 

z wałem  giętkim.

Rys. 9.
Szlifierka-polerka stołowa.

liczne precyzyjne obrab iark i —  pochodzenia zagranicz
nego. Ze względu na ciekawe rozwiązania konstrukcyj
ne tych  obrabiarek, niektóre z n ich  zasługują na bliższe 
omówienie. N a  rys. 13 pokazana jest w ie rta rka  ręczna

Rys. 6 . 
Sz lifie rk a  ręczna.

Rys. 7. 
Sz lifie rka  stołowa.

Rys. 10.
Po le rka  stołowa.

podczas p racy ; zam ieniając w iertło  na śrubokręt lub na 
p ionow y klucz śrubowy, otrzym ujem y m echaniczny śru
bokręt do masowego w kręcan ia  w krę tów  do drzewa lub 
śrub do metalu. Do napędu obrab iark i służy jednofazo
w y  s iln ik  z w irn ik iem  k la tkow ym ; całość w aży 1,3 kg; 
liczba obrotów —  3000 obr/min; pobór m ocy —  80 w a 
tów.

Rys. 14 przedstaw ia szlifierkę ręczną napędzaną 
jednofazowym  siln ikiem  zwartym . W  celu zwiększenia

Rys. 2. Rys. 3.
Sz lifie rka  suportowa Sz lifie rka  suportowa

w ielobiegowa. jednobiegowa.
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Rys. 11. 
Sz lifie rka  kolum nowa 

1—4 kW .

liczby obrotów zastoso
wano odpowiednią prze
kładnię, dzięki czemu 
wrzeciono sz lifierk i w y 
konyw a 50 000 obr/min. 
Rys. 15 przedstaw ia tę 
samą szlifierkę z nało
żoną tarczą płaską, za
m ocowaną w  zw yk łym  
im adle ślusarskim , ce
lem przekształcenia jej 
z narzędzia ręcznego w  
narzędzie warsztatowe; 
w  tym  przypadku p ra 
cuje ona jako szlifierka 
„sto łow a“  M oc siln ika 
napędowego szlifierki 
w ynosi 90 watów.

N a rys. 16 pokaza
na jest —  w  czasie p ra 
c y —  ręczna polerka na- 
oędzana siln ik iem  elek
trycznym  z w irn ik iem  
k la tkow ym  o m ocy 160 
watów.

Rys. 17 przedsta
w ia  ręczne nożyce o na 
pędzie elektrycznym ; 
moc s iln ika napędowe
go 80 w atów ; ciężar 1 ,8  

kg. Nożyce te tną b la 
chę żelazną o grubości 1 ,2  mm z szybkością 2  m etry na 
minutę. N a  rys. 18 nożyce te pokazane są w  czasie p ra 
cy  —  przy w ycinan iu  otworu w  dużej rurze —  na wm on
towanie ru ry  odgałęźnej.

Kom plet nowoczesnych ręcznych obrabiarek o na
pędzie e l e k t r y c z n y m  do różnorodnych celów w a r
sztatowych w idz im y na rys. 19.

Rys. 20 przedstaw ia różnego rodzaju podstawy, 
uchw yty  i trzym aki, za pomocą których można łatwo 
przekształcić narzędzia ręczne na „obrab iark i stołowe ' 1 

(warsztatowe).
Dość dużym 

postępem —  je 
żeli chodzi o ze
lektryfikow ane o- 
brab ia rk i ręczne 
—  jest stosowanie 
d ź w i g ó w  
s p r ę ż y n o 
w y c h ;  dźwigów 
takich pokazano 
na Targach k ilka 
odmian. Dźwig 
sprężynowy (rys. 
2 1 ) pozwala na 
zawieszenie obra
b iark i (np. w ie r 

ta rk i) na dowolnej wysokości; wysokość ta może być 
każdorazowo zmieniana. Posług iw an ie się zawieszoną 
w  ten sposób w ierta rką  jest o w iele łatwiejsze, niż 
w  przypadku, gdy rzem ieślnik trzym a ją  w  ręku. Po 
sługiwanie się w  czasie p racy  w ie rta rką  zawieszoną na 
sprężynowym  dźwigu pokazane jest na rys. 2 2 .

Spośród eksponatów w ystaw ionych  na om aw ianym  
stoisku zasługują na uwagę obrab iark i ręczne napędza
ne prądem  o zwiększonej częstotliwości ( 2 0 0  okr/sek.).

O brab iark i te znajdują obecnie zastosowanie zarówno 
w  m niejszych zakładach przemysłowych, jak  i w  w ięk 
szych warsztatach rzemieślniczych. Zasada tych  obra
biarek polega na tym, że w raz ze wzrostem częstotliwo-

Rys. 12. 
W ie rta rka  ręczna.

Rys. 13.
W ie rta rk a  ręczna podczas pracy.

ści prądu w  sieci wzrasta liczba obrotów napędowego 
siln ika asynchronicznego. Z  drugiej zaś strony, wiado
mo, że ze wzrostem liczby obrotów siln ika, przy tej sa-

Rys. 14.
Sz lifie rka ręczna napędzana jednofazowym  silnikiem 

zwartym .
g —  tarcza sz lifierska; s —  obudowa siln ika ; t— trzymadło.

mej mocy, w ym ia ry  jego m aleją, s iln ik  staje się zatem 
lżejszy i tańszy. Zasila jąc  w ięc s iln ik  z sieci o podwyż
szonej częstotliwości, m am y moż
ność:

a) zwiększać szybkość narzę
dzi bez stosowania przekładni (po
lerk i, sz lifie rk i);

b) zmniejszyć ciężar s iln ika 
napędowego, a tym  sam ym  i cię
żar obrabiarki, jako całości.

Narzędzia napędzane przez 
s iln ik i zasilane z sieci o zw ięk 
szonej częstotliwości stosuje się 
przeważnie, jako narzędzia ręcz
ne w  halach montażowych dużych 
fabryk. W arsztat rozporządzający Rys. ir,
kompletem takich obrabiarek mo- Szh herka^  r ,a
że podejm ować się nap raw y du- płask
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żych objektów, jak  
lokomobile, s iln ik i 
spalinowe, duże be
toniarki —  m ieszar
ki itd., w ykonu jąc  je 
szybko, spraw nie i 
rentownie. O p łaca l
ność tych prac przy 
posługiwaniu się na 
rzędziami ręcznym i 
stoi pod znakiem  za
pytania. N a m ałych 
zaś obrabiarkach sta
łych (w ie rta rk i kolum nowe, 
konywać w  ogóle nie sposób.

Rys. 19.
Kom plet nowoczesnych ręcznych obrabiarek o napędzie elektrycznym , 

frezarki) robót tych wy- Z a o p a t r y w a n i e  w a r s z t a t ó w  w  s u r o w c e  i p ó ł f a b r y k a t y .

Zagadnienie racjonalnego zaopatrywania drobnego 
przemysłu i rzemiosła —  jeżeli chodzi o dziedziny zw ią 
zane z e lektrotechniką —  w  surowce i pó łfabrykaty staje 
się coraz bardziej doniosłe.

W iadomo, że m ały, a naw et średni warsztat e lek
trotechniczny o charakterze wytwórczym , a tym  bardziej 
warsztat wytwórczo - reparacyjny, potrzebuje różnorod
nych surowców i pó łfabrykatów  —  bardziej różnorodnych 
niż warsztaty w  innych dziedzinach techniki, najczęściej 
jednak w  m ałych  ilościach. Otóż do n iedawna niektóre 
specjalne m ateria ły  trzeba było sprowadzać zza granicy, 
przy czym można to było uskutecznić jedynie w  w ięk 
szych ilościach.

Rys. 16.
Ręczna polerka elektryczna w  czasie pracy.

R ys. 18.
Nożyce ręczne w  czasie pracy.

n icę tego rodzaju 
zainstalowano na 
Targach dzięki 
czemu wszystkie 
w ystaw ione na 
rzędzia b y ły  czyn
ne; można je było 
w łasnoręcznie u- 
rucham iać i próbo
wać w  pracy.

Rys. 20.
U ch w y ty  do przekształcania obrabiarek 

ręcznych na stołowe.

Rys. 21. 
Dźw ig sprężynowy.

W yg ląd  zewnętrzny obrabiarek zasilanych z sieci 
o częstotliwości zwiększonej (rys. 23 i 24) różni się nieco

od obrabiarek na 
prąd o częstotli
wości przemysło
w ej 50 okr./sek. 
pokazanych w y 
żej; przy tych  sa
m ych w ym iarach  
posiadają one, jak  

wspom nieliśm y, 
większą moc.

S iln ik i na 
podwyższoną czę
stotliwość p rzy łą 
czone są do spe- 

R ys  1 7  c ja lne j sieci trójfa-
Nożyce ręczne o napędzie zowej zasilanej z

elektrycznym . przetworn icy czę
stotliwości; prze
tw orn ica taka po
kazana jest na 
rys. 25. Przetwór-
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M iędzy innym i w  tym  zakresie zostały pokazane na 
Targach kontakty w olfram owe, używane przy budowie 
w yłączników , przekaźników itp. Poza tym  wystawiono 
różnego rodzaju bimetale, znajdujące zastosowanie w  
elektrycznych aparatach —  zarówno now ych  jak  i re 
parowanych. Bogato przedstaw iał się dział m ateriałów  
ceram icznych figuru jących  pod różnym i nazwam i, jak: 
steatit, stettalit, stetta i inn. K sz ta łty  części fasonowych

Obejrzenie k ilku  stoisk na Targach pozwala przyjść 
do wniosku, że szereg m ateria łów  izolacyjnych, jak  różne 
gatunki m ikanitu, mas i pap ierów  bakelizowanych i inn. 
oraz pó łfabrykatów  (jak  np. części fasonowe ze steatytu) 
można obecnie nabyw ać w  k ra ju  w  m ałych  ilościach, 
względnie na pojedyńcze nawet sztuki. Je s t to duży 
krok naprzód.

Rys. 26.
Przekrój i w idok kom utatora o 
w ycinkach  zaprasowanych w  ba

kelicie.
a —  m iedziany w yc inek  kom u
tatora, b  —  stalowy pierścień 
zatopiony w  bakelic ie; c —  tu 

le ja  stalowa.

Rys. 23. Rys. 24.
W idok  obrabiarek zasilanych z sieci o podwyższonej 

częstotliwości.

caniu w  m etal zachowuje się, ja k  narzy- 
nak. Sp ecja lny  sposób hartow an ia  pozwa
la na uzyskanie ostrych krawędzi tnących, 
nie czyniąc przy tym  całej śruby kruchą, 
a zatem nie psując je j w łaściw ości w y 
trzym ałościowych. Ś ru b y  te mogą znaleść 
zastosowanie w  w arsztatach reparacyj- 
nych przy napraw ach  maszyn i pr; - r z ą 
dów elektrycznych.

Rys. 25.

W idok  przetwornicy 
częstotliwości.

w ykonanych  z tych m ateria łów  odznaczały się różnorod
nością —  od kom pletnych podstaw dla kuchenek e lek 
trycznych, wzgl. od szkieletów na oporniki techniczne do 
m ałych fasonowych tu le jek  i drobnych perełek izola
cyjnych.

Poza tym  w ystaw iono różnego rodzaju n iem agne
tyczne sprężyny do apartów  pom iarowych 

• i autom atów elektrom echanicznych.
N a uwagę zasługuje bogata ko lekcja 

w iększych i m ałych  kom utatorów, w  któ
rych (jako środka izolacyjnego —  zamiast 
dotychczas stosowanego m ikan itu  —  użyto 
bakelitu. Toteż nie są one wykonane, jak  
dotychczasowe kom utatory, m iedziane ich 
w yc in k i są bow iem  zaprasowane w  ba
kelicie (rys. 26).

C iekaw ą nowość stanow ią śruby do 
m etali (rys. 27) w kręcane bez uprzednie
go nagw in tow yw an ia  otworu. Są  one w y 
konane ze stali a następnie hartowane 
powierzchniowo; dzięki specjalnym  po
dłużnym  bruzdom śruba taka przy wkrę-

Rys. 27.
Śrubka  do m etali w kręcana 
bez uprzedniego gw in tow a

n ia  otworu.

Rys. 22.
Posługiw anie się w ie rta rką  ręczną zawieszoną na dźwigu 

sprężynowym.
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Rys 28.
Schemat urządzenia do 
w ykonyw an ia  części fa 
sonowych z m ateria łów  
syntetycznych sposobem 

w tryskow ym .
(Opis w  tekście).

E l e k t r o t e c h n i c z n e  m a t e r i a ł y  s y n t e t y c z n e
Je że li chodzi o m ateria ły  syntetyczne (sztuczne), to 

należy wspom nieć w  pierwszym  rzędzie o m ateriałach 
nadających się do w ykonyw an ia  części fasonowych dro
gą w tryskowego w ype łn ian ia  form.

Urządzenie do w ykon y 
w an ia  części fasonowych 
z m ateria łów  syntetycznych 
sposobem w tryskow ym  poka
jane [jest na rys. 28. Su ro 
w iec zostaje w sypany do 
zbiornika m, skąd —  po pod
niesieniu tłoka —  dostaje się 
do kom ory podgrzewanej za 
pomocą elektrycznego grzejn i
ka g; pod w p ływ em  ciśnie
n ia  w yw ieranego przez tłok 
oraz pod w p ływ em  wysokiej 
tem peratury surowiec prze
chodzi —  w  dolnej części ko
m ory —  w  stan plastyczny 
m D, przechodząc następnie do 
fo rm y f ,  w  której kształtuje 
się w ła śc iw y  odlew  od. K a 
na ł k służy do odprowadzenia 
powietrza.

Proces ten jest, ja k  w i
dzimy, zasadniczo różny od 
procesu w ykonyw an ia  przed
m iotów  z bakelitu ; jest on 
znacznie przystępniejszy jeże

li chodzi o zastosowanie w  m ałym  warsztacie, niż do
tychczas znane sposoby.

Poza tym  na Targach  zademonstrowano pew ien m a
teriał syntetyczny, k tó ry  jest przezroczysty, będąc jedno
cześnie dobrym  izolatorem, nie przewodzi ciepła i jest 
w ytrzym ały  (wytrzym ałość zbliżona do w ytrzym ałości 
żelaza lanego), m ateria ł ten daje się obrabiać —  piłować, 
toczyć, frezować, obrabiać p iln ik iem , szlifować i polero
wać, a także jest odporny na działanie kw asów  i olejów  
m ineralnych. O ile  okaże się, że wszystkie te w łasności 
w  p raktyce się sprawdzą, m ateria ł ten znaleźć może sze
rokie zastosowanie i stać się może cennym  surowcem 
w  m ałym  warsztacie elektrotechnicznym .

N ależy podkreślić, że stosowanie m ateria łów  izola
cyjnych  sztucznych (syntetycznych) przez drobne w arsz
taty ograniczało się u  nas dotychczas bądź do używania 
gotowych pó łfabrykatów , bądź też —  odpowiednich a r 
kuszy, ru r i kształtowników . Je ś li chodzi o produkcję 
w łasną małego warsztatu, to w yrób  różnych części z ba
kelitu  jest na ogół kosztowny, gdyż w ym aga stosunkowo 
drogich maszyn i m atryc ; jest on op łacalny jedynie przy 
masowej produkcji.

W spom niane w yżej m ate ria ły  syntetyczne zaprezen
towane na tegorocznych Targach  Poznańskich stanowią 
poważny krok  naprzód pod względem  wprowadzenia tego 
rodzaju m ateria łów  do w yrobu  a rtyk u łó w  w  m ałym  
i średnim  warsztacie.

N a leży pam iętać, że e lektrotechnik jest jednym  
z najpoważniejszych odbiorców, jeżeli chodzi o w yroby 
z m ateria łów  syntetycznych, i dlatego każdy krok w  tej 
dziedzinie jest przez e lek tryków  bacznie obserwowany, 
wszelk ie zaś postępy przyjm owane z uznaniem.

Nie któ re  go dne  uwa g i  eksponaty
Spośród innych  eksponatów możnaby zwrócić u w a 

gę na kom pletne p rostow nik i lam powe w yrobu  k ra jow e 

go (rys. 29) oraz trans
form atory m ałej m o
cy na duże natęże
n ia prądu; jeden z 
tych transform ato
rów  —  o m ocy 3 
k V A  i przekładni 
220/5 V  (natężenie 
prądu we w tórnym  
obwodzie —  600 A ) 
pokazany jest na rys.
30.

Poza tym  god
ne uw agi są niektó
re praktyczne wyna- 
nalazki z dziedziny akum ulatorów. M ianow icie  —  dzięki 
odmiennej, niestosowanej dotychczas konstrukcji dodat
n iej p ły ty  akum ulatora (rys. 31) zmniejsza się obawa 
wypaczania tej p ły ty  przy zwarciach, a tym  samym

Rys. 29.
W idok  prostownika lampowego.

Rys. 30.
W idok  transform atora m a
łej m ocy na duże natęże

nie prądu.

Rys. 31.
W idok  dodatniej p ły 
ty  akum ulatora no

w ej konstrukcji.
zmniejsza się możliwość zw arć w ew nątrz akum ulatora. 
O łow iany szkielet dodatniej p ły ty  jest w  tym  typ ie  aku 
m ulatora odlewany w  specjalnej form ie m etalowej, sk ła
dającej się z w ie lu  części a to ze względu na złożony 
kształt szkieletu. K onstrukc ji tej rokować można zasto
sowanie szczególnie w  akum ulatorach o n iew ie lk ich  w y 
m iarach (akum ulatory przenośne itp.).

Rys. 32.
W skaźnik  stanu naładow ania akum ulatora, 

a —  akum ulator naładow any; b —  akum ulator częściowo 
w y ład ow an y ; c —  akum ulator w y ładow any

C iekaw ą wreszcie nowością jest zastosowanie, jako 
w skaźn ika stanu naładow an ia ołowiowego akum ulatora, 
dwóch p ływ ak ó w  (rys. 32). Objętość i ciężar p ływ aków  
są tak  dobrane, że gdy akum ulator jest naładow any, oba 
p ływ ak i p ływ a ją  na powierzchni e lektro litu ; przy czę
ściowym  w yładow an iu  akum ulatora jeden z p ływ aków  
utrzym uje się na powierzchni, drugi zaś opada na dno; 
wreszcie, gdy akum ulator jest w yładow any, oba p ływ ak i 
opadają na dno.
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W Y K A Z  Ź R Ó D E Ł  Z A K U P U

A k u m u la to ry .
„PETEA" Polskie Tow. Akumulatorowe

S. A. Fabryka I biura: Biała k/Blel- 
ska —  poczta Bielsko sk. p. 262, te
lefon: Bielsko, 20-43. Zarząd: W ar
szawa, ul. Kopernika 13, tel. 539-09.

Sanocka Fabryka Akumulatorów S. A. 
Fabryka i biura: Sanok, ul. Reymon
ta 10, tel. 112-3, 122, Oddziały: 
Warszawa, Kredytowa 8, tel. 660-05 
i 660-06, Katowice: dla baterii star
terowych i radiowych, ul. Francu
ska 1, tel. 312-66, dla baterii sta
cyjnych, trakcyjnych I telefonicz
nych, Mickiewicza 15, tel. 324-90, 
Kraków, ul. Wygoda 9, tel. 131-20, 
Poznań, ul. Marsz. Focha 60, tel. 
82-84, Wilno, ul. Gościnna 1/2, tel. 
3-30, Łódź, ul. Piotrkowska 171/3, 
tel. 107-22, Gdynia, ul. Portowa 8, 
tel. 16-91.

Z. A. T. Zakłady Akumulatorowe syst. 
„TUDOR" Sp. Akc. Warszawa, Zło
ta 35, tei. centrala: 5.62-60. Od
działy: Bydgoszcz, ul. Gdańska 62, 
tel. 13-77. Katowice, Mariacka 23, 
tel. 326-50. Lwów, Sykstuska 44, 
tel. 252-35. Poznań, ul. Dzlałyńskich 
3, tel. 11-67. Fabryka akumulatorów 
ołowianych i żelazo-niklowych w 
Piastowie st. kol. Pruszków

A p a r a ty  d la prqdów  s il
nych w ysok iego  i nis
kiego nap ięcia.

„Elektroautomat", Zakłady Elektrotech
niczne, Warszawa, ul. Dzielna 72, 
tel. 11.94-77, 11.94-78 I 11.94-88.

Int. Józef Imass, Fabryka Aparatów  
Elektrycznych, Łódź, ul. Piotrkow
ska 255, tel. 138-96 I 111-39.

Fabryka Aparatów Elektrycznych Krajo
wy Przemysł Elektryczny „S. K. W." 
Sp. Akc. Warszawa, Okopowa 19 
(gmachy własne), tel. 234-26, 234-53, 
683-77 I 645-31.

A p a r a ty  elektr. do od
b ijan ia kam ien ia  ko
tłowego.

„Devoorde" In i. Józef Feiner, Kraków, 
Zybllklewlcza 19.

Lrmałury p o rce la n o w e , 
w odoszczelne.

„Artepor", Kraków, ul. Jagiellońska 9, 
telefon Nr. 107-87

A rm a tu ry  i p rzybory do 
ośw ietlen ia e lek trycz 
nego.

Bracia Borkowscy Zakł. Elektr. Sp. Akc.
Fabr. i Zarz. Warszawa, Grochowska 
306/308, tel. 10-02-98. Sklepy w łas
ne: Jerozolimska 6, tel. 642-79 ¡M ar
szałkowska 129, tel. 310-50.

A. Marciniak, S. A. (fabr.) Warszawa 
Zarząd I fabryka, ul. Wronia 23, 
tel. 595-72 I 592-02. Sklep, ul. Brac
ka 4, teL 960-55.

A u to m a ty  rozruchow e.
„Elektroautomat", Zakłady Elektrotech

niczne, Warszawa, ul. Dzielna 72, 
tel 11.94-77, 11 94-78 I 11 94-88.

K. ł W. Pustota, Warszawa 4, Jag iel
lońska 4— 6 tel. 10-33-30 I 10-33-26.

automaty schodow e.
„Artepor", Kraków, ul. Jagiellońska 9, 

telefon Nr. 107 87 
Bracia Borkowscy Zakł. Elektr. Sp. Akc.

Fabr. i Zarz. Warszawa, Grochowska 
306/308, tel. 10-02-98. Sklepy w łas
ne: Jerozolimska 6, tel. 642-79 i Mar
szałkowska 129, tel. 310-50.

Paweł Zauder i S-ka (fabr ), Łódź, Sien
kiewicza 163, tel. 187-06.

B a k e lit .
M. Penczek, Biuro Techn.-Handl. W ar

szawa, Nowy Świat 42, tel. 508-36.
A. Hoerschelmann I S-ka, Biuro Tech

niczno-Handlowe, Warszawa, Wspól
na 44, tel. 958-85 i 729-48, Hurtowy 
skład materiałów izolacyjnych.

Be z p ie c z n ik i napow ie 
trzne.

„Artepor", Kraków, ul. Jagiellońska 9, 
telefon Nr. 107-87.

B iu r a  i zak łady elektr.
Michał Zucker, Jan Straszewlcz, Biuro 

Elektrotechniczna, Warszawa, Mar
szałkowska 119, tel. 274-84 I 609-98

C e r a m i c z n e  m ateria ły  
izo lacy jne , kształtki 
i e lem enty grzejne.

W ładysław Lehman, Fabryka Wyrobów  
Ceramicznych dla potrzeb Grzejnic- 
twa Elektrycznego w  Łazach k/Za- 
wlercia, adres dla listów: Sosno
wiec, ul. 3-go Maja 31, skrz. poczt 
196.

C h rom onikielina, nikie- 
lina, konstanłan.

Stanisław Cohn, Warszawa, Sena
torska 36, tel. 641-61 I 641-62.

D,'m uchow y kuzienne.
Fabryka Motorów Elektr. L. Korewa,

Warszawa, Syreny 7, tel. 500-95.

O ru ty  i łaśm y oporowe.
„Artepor", Kraków, ul. Jagiellońska 9, 

telefon Nr. 107-87. Wyłączne przed
stawicielstwo na Polskę f-my Huber 
&  Drott, Wiedeń.

„Brimac", Biuro Agent.-Handl., Warsza
wa, Próżna 12, tel. 599-75 i 627-76.

„Panelektra" Biuro elektro-techniczno- 
handlowe, Kraków, Zyblikiewicza 10, 
tel. 112-66, skrz. poczt. 639.

O ź w ig i e lek tryczne .
Roman Gronlowskl, Spółka Akcyjna, 

Fabryka Dźwigów, Warszawo, Emlljl 
Plater 10, tel. 918-20, 918-22, 955-17. 

Bracia Jenike, Fabryka Dźwigów, Sp. 
Akc. Warszawa, Zarząd: Al. Jerozo
limskie 20, tel. 220-00 I 629-64. 

„Moc" Fabryka Maszyn, Sp. Akc., War
szawa, Wolska 121, tel. 217-30 i 248-30

E le k tro lit  do akum ulato
rów  że lazo-n ik low ych .

Z. A. T. Zakłady Akumulatorowe syst. 
„TUDOR" Sp. Akc. Warszawa, Zło
ta 35, tel. centrala: 5.62-60. Od
działy: (patrz rubryka Akumulatory).

t  l e k t r o p o m p y ,  d m u 
c h a w k i .

Fabryka Maszyn I Aparatów Elektrycz
nych, A. Grzywacz, Warszawa, ul 
Złoto 24, tel. 584-80.

E le k łro w ie r ta rk i i szli
fie rk i.

„Ferro-Electricum", Łódź, Piotrkowska 
123, tel. 111-09.

Int. Józef Feiner, Kraków, Zybllkle
wlcza 19, tel. 118-33.

E m a ljo w a n e  p rzew odn i
ki m iedziane.

Stanisław Cohn, Warszawa, Sena
torska 36, tel. 641-61 I 641-62.

A. Hoerschelmann I S-ka, Biuro Tech
niczno-Handlowe, Warszawa, Wspól
na 44, tel. 958-85 i 729-48.

F o rm y  do p rascw en ia  
m ieszanek fenc'ov. *- 
form a linowych.

Llgnoza, Spółka Akcyjna, Katów
Dworcowo 13, tel. 339-81.
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O a lw a n o łe c h n ik a .
Stanisław Cohn, Warszawa, Sena

torska 36. Jeneralne Przedstawi
cielstwo i Oddział Fabryczny Za
kładów Langbein-Pfanhauser SA.

^^rze jn ik i e lek tryczne 
d la przem ysłu.

Bracia Borkowscy Zakł. Elektr. Sp. Akc.
Fabr. i Zarz. Warszawa, Grochowska 
306/308, tel. 10-02-98. Sklepy w łas
ne: Jerozolimska 6, tel. 642-79 i Mar
szałkowska 129, tel. 310-50. 

„Elektrotermla", Warszawa, Nowy Świat 
61, tel 527-08.

Warszawska Wytwórnia Maszyn I Spa
warek Elektrycznych, Warszawa, 
Żytnia 20, tel. 621-81

Izo lacy jne  m aterja ły .
„Brimac", Biuro Agent.-Handl., Warsza

wa, Próżna 12, tel. 599-75 i 627-76. 
„Ferro-Electricum", Łódź, Piotrkowska 

123, tel. 111-09.
A. Hoerschelmann I S-ka, Sp. z o. o 

Warszawa, Wspólna 44, tel. 958-85 
Daniel Landau, Warszawa, ul. Długa 26, 

tel. 11.67-72 i 11.74-93.
M. Penczek, Biuro Techn.-Handl. War

szawa, Nowy Świat 42, tel. 508-36

683-77 I 645-31.

K o n d en sa to ry .

K

K uchenki e lek tryczne.

K

K a b lo w e  końców ki, z łą 
cza i m asa kab low a.

„Elektroautomat", Zakłady Elektrotech
niczne, Warszawa, ul. Dzielna 72, 
tel. 11.94-77, 11.94-78 I 11.94-88.

Fabryka Aparatów Elektrycznych Krajo
wy Przemysł Elektryczny „S. K. W." 
Sp. Akc. Warszawa, Okopowa 19 
(gmachy własne), tel. 234-26, 234-53,

„Hydra", Berlin. Gen. Reprezentant: 
Biuro Techn.-Handl. M. Godlewski, 
Warszawa, ul. Krucza 3, tel. 860-44.

o t ł y  d o  g o t o w a n i a  
chem ika lii.

„Elektrotermia", Warszawa, Nowy Świat 
61, tel. 527-08.

Bracia Borkowscy Zakł. Elektr. Sp. Akc.
Fabr. i Zarz. Warszawa, Grochow
ska 306/308, tel. 10-02-98. Sklepy 
własne: Jerozolimska 6, tel.642-79 
i Marszałkowska 129, tel. 310-50

w as s ia rk o w y  do aku 
m ulatorów .

Z. A. T. Zakłady Akumulatorowe syst. 
„TUDOR" Sp. Akc. Warszawa, Zło
ta 35, tel. centrala: 5.62-60. Od
działy: (patrz rubryka Akumulatory).

L am p y .
Bracia Borkowscy Zakł. Elektr. Sp. Akc.

Fabr. i Zarz. Warszawa, Grochowska 
306/308, tel. 10-02-98. Sklepy w łas
ne: Jerozolimska 6, tel. 642-79 i Mar
szałkowska 129, tel. 310-50.

A. Marciniak, S. A. (fabr.) Warszawa. 
Zarząd l fabryka, ul. Wronia 23, 
tel. 595-72 I 592-02. Sklep, ul. Brac
ka 4, tel. 960-55.

Nowik I Serejskl, Fabryka Lamp, War
szawa, Elektoralna 20, tel. 670-89.

M a s z y n y  e l e k t r y c z n e  
(siln iki, prądnice, p rze
tw orn ice).

„Elektrobudowa", Wytwórnia Maszyn 
Elektrycznych, S. A., Łódź, ul. Ko
pernika 56/58, tel. 111-77 I 191-77.

„Elektromotor", Warszawa, Leszno 61, 
tel. 11.21-33.

„Elin", Polski Przemysł Elektr., Sp. 
z o. o., Kraków, Kopernika 6, War
szawa, Jaworzyńska 8, Lwów, Zi- 
morowicza 15.

Fabryka Maszyn I Aparatów Elektrycz
nych, A. Grzywacz, Warszawa, ul. 
Złota 24, tel. 584-80.

Fabryka Motorów Elektr. L. Korewa,
Warszawa, Syreny 7, tel. 500-95.

K. I W. Pustota, Warszawa 4, Jagiel
lońska 4— 6 tel. 10-33-30 i 10-33-26.

Georg Schwabe. Najstarsza w Kraju 
Fabryka Silników, Bielsko —  Śląsk, 
tel. Bielsko 2828

M aszyny do spaw an ia  
elektrycznego.

„Elln", Polski Przemysł Elektr., Sp.
z o. o., Kraków, Kopernika 6, War
szawa, Jaworzyńska 8, Lwów, Zi- 
morowicza 15.

Warszawska Wytwórnia Maszyn I Spa
warek Elektrycznych, Warszawa, 
Żytnia 20, tel. 621-81.

A A ate rja ły  p rasow ane dla 
ce lów  elektro- i rad io 
technicznych.

„Elektroautomat", Zakłady Elektrotech
niczne, Warszawa, ul. Dzielna 72, 
tel. 11.94-77, 11.94-78 I 11.94-88.

Jan Makowski, Fabryka Materiałów  
Prasowanych I Elektrotechnicznych, 
Łódź, Sienkiewicza 78, tel. 182-94.

Paweł Zauder i S-ka (fabr.), Łódź, Sien
kiewicza 163, tel. 187-06.

M ikieszonki fenolowo-for- 
m alinowe dla ce lów  
e le k tro te c h n ic z n y c h , 
ga lan teryjnych  i inn.

Llgnoza, Spółka Akcyjna, Katowice, 
Dworcowa 13, tel. 339-81.

N o p raw a  i p rzew ijan ie  
m aszyn e lektrycznych .

„Elektro-Pretsch", Poznań, Stroma 23. 
Fabryka Motorów Elektr. L. Korewa,

Warszawa, Syreny 7, tel. 500-95.

(S ja p ra w a  p r z y r z ą d ó w  
pom iarow ych.

„Era" Polskie Zakłady Elektrotechnicz
ne S. A. Zarząd I Fabryka Włochy 
p/Warszawą, tel 548-88.

N astaw niki, e le k tro m a -
gnesy i ł. p.

„Elektroautomat", Zakłady Elektrotech
niczne, Warszawa, ul. Dzielna 72, 
tel. 11.94-77, 11 94-78 I 11.94-88-

CDgranicznik i prądu.
Int. Józel Imass, Fabryka Aparatów  

Elektrycznych, Łódź, ul. Piotrkow
ska 255, tel. 138-96 I 111-39.

Jan Makowski, Fabryka Materiałów  
Prasowanych I Elektrotechnicznych, 
Łódź, Sienkiewicza 78, tel. 182-94

A A ate rja ły  instalacyjne. O p o rn ik i  dokładne.
Bracia Borkowscy Zakł. Elektr. Sp. Akc.

Fabr. i Zarz. Warszawa, Grochowska 
306/308, tel. 10-02-98. Sklepy w łas
ne: Jerozolimska 6, tel. 642-79 i Mar
szałkowska 129, tel. 310-50.

Int. J. Zubko, Brwinów.

O porniki suw akow e.

Spółka Akcyjna Przemysłu Elektryczne
go „Czechowice" w Czechowicach, 
Śląsk Cieszyński.

„Elektrotermla", Warszawa, Nowy Swlai 
61, tel. 527-08.

A A a te rja ły  izo lacyjne, ste- 
atytow e i p o rce lanow e.

„Artepor", Kraków, ul. Jagiellońska 9,
telefon Nr. 107-87.

P ie c e  e lektryczne.
Bracia Borkowscy Zakł. Elektr. Sp. Akc.

Fabr. i Zarz. Warszawa, Grochowska 
306/308, tel. 10-02-98. Sklepy w łas
ne: Jerozolimska 6, tel. 642-79 i Mar
szałkowska 129, tel. 310-50.

Int. J. Zubko, Brwinów.

¡A
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P ie c e  e lek tryczne  p rze 
m ysłow e i labo rato ry jne

Bracia Borkowscy Zakł. Elektr. Sp. Akc.
Fabr. i Zarz. Warszawa, Grochowska 
306/308, tel. 10-02-98. Sklepy w łas
ne: Jerozolimska 6, tel. 642-79 i Mar
szałkowska 129, tel. 310-50.

P  irom etry.
In ł. 1. Zubko, Brwinów.

P o m o c e  szkolne
„WAT"— Władysław Arnold Trembiński,

Wytw., W-wa, Bema 91, tel. 28775.

P  rostowniki
„Elln", Polski Przemysł Elektr., Sp.

z o. o., Kraków, Kopernika 6, W ar
szawa, Jaworzyńska 8, Lwów, Zi- 
morowlcza 15.

P ro s to w n ik i stykow e
Inż. J. Rodklewlcz (wytwórnia). W ar

szawa 36, ul. Podchorążych 57, tel. 
722-80.

Westinghouse, London, Gen. Reprez. 
„Zetwest", S. A. Warszawa, Ja 
sna 8, tel. 613-24 (Składy w 
Warszawie). _________

P rz e łq czn ik i z gw iazdy 
w trójkąt.

In i. 3. Relcher I S-ka, tódź, ul. Połud
niowa 28.

Paweł Zauder i S-ka (fabr ), Łódź, Sien
kiewicza 163, tel. 187-06.

P  rzew ody.
„Centroprzewód", Warszawa, Kró

lewska 23, tel. 340-31, 340-32, 
340-33, 340-34.

P rz y rz q d y  pom iarow e 
e lektryczne.

Chauvin Arnoux, Fabryka Aparatów  
Pomiarowych Elektrycznych w Pol
sce, Warszawa, ul. Górnośląska 26.

„Era" Polskie Zakłady Elektrotechnicz
ne S. A. Zarząd I Fabryka Włochy 
p/Warszawą, tel. 548-88.

Hartmann &  Braun, Przedstawiciel
stwo: Biuro Elektrotechniczne Mi
chał Zucker, Jan Straszewlcz, W ar
szawa, Marszałkowska 119, telef. 
274-84 I 609-98.

„Połam" —  W-wa, Wilcza 47 m. 3, tel. 
927-64.

R e fle k to ry  (d aszk i) em al
iow ane.

Leon Bytner, Emaljernla I Wytłaczalnla 
„Tytan", Poznań 10, ul. Wrzesińska 2.

S i ln ik i  e lek tryczne.
(patrz dział „Maszyny elektryczne").

O y r e n y  e l e k t r y c z n e  
a l a r m o w e .

Fabryka Maszyn I Aparatów Elektrycz
nych, A. Grzywacz, Warszawa, ul. 
Złota 24, tel. 584-80.

K. I W. Pustota, Warszawa 4, Jag iel
lońska 4— 6 tel. 10-33-30 I 10-33-26.

O zczo tk i w ęglow e.
„Elektro-Pretsch", Poznań, Stroma 23.
A. Hoerschelmann I S-ka, Sp. z o o

Warszawa, Wspólna 44, tel. 958-85

S z k ło  do ośw ietlen ia 
i potrzeb technicznych.

Huta I Raflnerja Szkła „Targówek" 
Kazimierz Klimczak I Synowie, War
szawa, ul. Orla 7, tel. 251-62.

T  ransform atory.
„Elektroautomat", Zakłady Elektrotech

niczne, Warszawa, ul. Dzielna 72, 
tel. 11.94-77. 11.94-78 I 11.94-88.

„Elektrobudowa", Wytwórnia Maszyn 
Elektrycznych, S. A., Łódź, ul. Ko
pernika 56/58, tel. 111-77 I 191-77.

Fabryka Maszyn I Aparatów Elektrycz
nych, A. Grzywacz, Warszawa, ul 
Złota 24, tel. 584-80.

K. I W. Pustota, Warszawa 4, Jag iel
lońska 4— 6 tel. 10-33-30 I 10-33-26.

W entylatory.
Bracia Borkowscy Zakł. Elektr. Sp. 

Akc. Fabr. i Zarz. Warszawa, Gro
chowska 306/308, tel. 10-02-98. 
Sklepy własne: Jerozolimska 6, 
tel. 642-79 i Marszałkowska 129, 
tel. 310-50.

Fellchenfeld Adam, Int. Warszawa,
Zielna 11, tel. 527-01.

o m a -^ A ^ y ł ą c z n i k i  a u ł  
t y c z n e . '

„Elektroautomat", Zakłady Elektrotech
niczne, Warszawa, ul. Dzielna 72, 
tel. 11-94-77, 11.94-78 I 11-94-88.

Fabryka Aparatów Elektrycznych Krajo
wy Przemysł Elektryczny „S. K. W." 
Sp. Akc. Warszawa, Okopowa 19 
(gmachy własne), tel. 234-26, 234-53, 
683-77 I 645-31

■

h a r ó w k i .

„Tungsram", Zjednoczona Fabryka Ża
rówek S. A., Warszawa, ul 6-go
Sierpnia 13, telefon: 803-00
centrala. Przedstawicielstwa: Byd
goszcz, St. Ustynowicz, ul. Gam
ma 2; Gdańsk, Edward Schim
mel, ul. Dominikswall 8; Gdy
nia, Włodzimierz Morozewlcz, ul. 
Świętojańska 37 m. 1, skrz. poczt 
175; Katowice: E. M. Busbach, ul. 
Reymonta 6; Kraków: Biuro Sprze
daży, ul. Szewska 17; Lwów, Wilhelm 
Bojko, ul. Gródecka 18; Łódź: D. H. 
Wł. Kirszbraun, ul. Piramowicza 2; 
Łuck, A. Szejner, ul. Kordeckiego 2; 
Poznań: inż. Henryk Segał, PI. Dzia
łowy 6; Wilno: S Esterowlcz, ul. Za- 
walna 16.

■

ż y r a n d o le .
Bracia Borkowscy Zakł. Elektr. Sp. Akc.

Fabr. i Zarz. Warszawa, Grochowska 
306/308, tel. 10-02-98. Sklepy włas
ne: Jerozolimska 6, tel. 642-79 i Mar
szałkowska 129, tel. 310-50.

A. Marciniak, S. A. (fabr.) Warszawa 
Zarząd i fabryka, ul. Wronia 23, 
tel. 595-72 I 592-02. Sklep. ul. Brac
ka 4, tel. 960-55.

Nowik I Serejskl, Fabryka Lamp, War
szawa, Elektoralna 20, tel. 670-89

RADJOTECHNIKA

La m p y  rad iow e .
„Tungsram", Zjednoczona Fabryka Za 

rówek S. A., Warszawa, ul. 6-go
Sierpnia 13, tel. 803-00. Przedsta
wicielstwa: Bydgoszcz: St. Ustyno
wicz, ul. Gamma 2; Gdańsk: Edward 
Schlmmel, ul. Dominlkswall 8; Gdy
nia: Włodzimierz Morozewlcz, ul.
Świętojańska 37 m. 1, skrz. poczt. 
175; Katowice: E. M. Busbach, ul. 
Reymonta 6; Kraków: Biuro Sprze
daży, ul. Szewska 17; Lwów, Wilhelm 
Bojko, ul. Gródecka 18; Łódź: D. H 
Wł. Kirszbraun, ul. Piramowicza 2' 
Łuck, A. Szejner, ul. Koneck iego  2; 
Poznań: inż. Henryk Segał, pi 0zta* 
łowy 6; Wilno: S. Esterowicz, . : Zaj  
walna 16.
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Technika oświetleniowa.

Lampy rtęciowe.
(C iąg dalszy *).

O UTE

N IC K I

Sk lep y  i b iu ra . .

Dotychczas om aw ia liśm y zastosowanie lamp rtęcio
w ych  do ośw ietlen ia u lic, placów, szyldów, w itryn  
sklepowych, pom ników, ogrodów itp.

Obecnie przejdziem y do zagadnień zw iązanych z 
oświetleniem  wszelkiego rodzaju w n ę t r z  sklepowych, 
b iurowych, fabrycznych, m ieszkalnych i inn.

O św ietlen ie sklepu powinno być przede wszystkim  
obfite, kupiec pow in ien bow iem  pam iętać o tym , że 
tego rodzaju ośw ietlenie um ożliw ia k lientow i dokład
niejsze obejrzenie tow aru  i, że odpowiednio oświetlo
nym  sklepie k lien t dobrze się czuje.

Lam p y  rtęciow e um ożliw ia ją  uzyskanie tanim  ko
sztem dobrego i  obfitego św iatła.

N a  rys. 55 pokazane są salony pewnej firm y w  
Warszaw ie. Zastosowano tu  na suficie w  specjalnych 
oprawach Ph ilip sa  lam py rtęciowe typu  H P  300 oraz 
żarówki 200-watowe. N a  św iatło  m i e s z a n e  sk ładają 
się w  tym  przypadku 2  strum ienie św iatła  o tej samej

Rys. 56 ilustru je  jeden z w ie lu  przyk ładów  zasto
sowania lam p rtęciow ych  do ośw ietlenia b iu r w  kraju . 
M am y tu przykład zastosowania ośw ietlenia r o z p r o 
s z o n e g o .  W  starych oprawach do ośw ietlenia rozpro
szonego umieszczono lam py rtęciowe H P  300 oraz ża
rów k i 200-watowe. M iędzy sufitem  i rozetkami lamp

Rys. 55.
O św ietlen ie salonu św iatłem  m ieszanym rtęciow ym  

i żarowym . / i , .
ilości lum enów, dzięki czemu uzyskuje się barw ę św ia 
tła, przypom inającą do złudzenia św iatło dzienne. W  
kinkietach umieszczono w yłącznie żarówki. Lam p y  
H P  300 zastosowano tu  również do ośw ietlenia w arszta
tów  i magazynów.

Św ia tło  m i e s z a n e  znalazło zastosowanie także 
i w  biurach.

W  prak tyce  p rzy ję ły  się d w a  sposoby ośw ietlenia 
b iur lam pam i rtęciow ym i: ośw ietlenie r o z p r o s z o n e  
oraz ośw ietlenie p o ś r e d n i e .

*) Pa trz  zeszyt 3 1939 r., „W . E .“ , str. 94.

L L  _  _  _

Rys. 56.
Ośw ietlenie b iura za pomocą lamp rtęciowych i żarówek.

umieszczono w  specjalnych pudełkach blaszanych agre
gaty pomocnicze. J a k  w idz im y na rys. 56, oświetlenie 
jest równom ierne i nadaje się dobrze do p racy b iuro
wej.

N ie  ty lko  u nas, ale i  za granicą św iatło mieszane 
używane jest coraz częściej do ośw ietlenia w iększych 
loka li biurowych. W aru n k i d la tego rodzaju ośw ietlenia 
są specjalnie korzystne wówczas, gdy sztuczne św iatło 
przenika przez duże powierzchnie, rozpraszające pro
m ienie świetlne, co w p ływ a  dodatnio na zmieszanie się 
św iatła  rtęciowego ze św iatłem  żarówkowym .

Rys. 57 i 58 przedstaw iają salę pewnego banku w  
Budapeszcie, gdzie do prześwietlenia św ietlika użyte 
zostały lam py rtęciowe H O  oraz żarów ki; sala ta ma 
kształt foremnego ośmioboku o powierzchni 331 m-.
Umieszczony po środ
ku na całej długości 
sali kontuar dzieli się 
na 2 równe części. Ob
szar za kantuarem  za- 
rezewowany jest dla 
pracowników  banku, 
reszta —  dla publicz
ności. Św ie tlik  zape
w n ia  oświetlenie dzien
ne, silnie rozproszone.
Do ośw ietlenia sztucz
nego służą zainstalo
wane m iędzy sufitem 
a św ietlik iem  26 o- 
p raw  em aliowanych, w  
których umieszczono 
lam py rtęciowe typu 
H O  1000 i H O  2000 o- 
raz żarówki 200- i 300- 
w atowe w  sposób po
kazany schematycznie

Rys. 57.
O św ietlenie św ie tlika  w  jednym  

z banków  budapeszteńskich.



na szkicu na rys. 
58. Zastosowano 
tu 4 lam py rtę 
ciowe typu HO  
1000, 1 lam pę HO  
2 0 0 0 , 6  żarówek
2 0 0 -watowych o- 
raz 15 żarówek 
300-watowych. J a 
sność ośw ietlenia 
w aha się od 90 do 
120 luksów. T a  sy
m etria jasności o- 
św ietlen ia sali po
m yślana jest ce
lowo. M oc źródeł 
św iatła  nad b iu r
kam i urzędników 
jest w iększa od 
tej, Ijaką przew i
dziano d la części 
sali przeznaczonej 
dla publiczności. 
Oko ludzkie nie 
jest zresztą czułe 
na wspom nianą 
różnicę jasności. 
C a łkow ita  moc 

zainstalowana w ynosi 7 295 watów. W arto  zaznaczyć, że 
do uzyskania tej samej jasności ośw ietlenia za pomocą 
żarówek należałoby zastosować żarówki zw ykłe  o łącz
nej m ocy 1 0  0 0 0  w atów  lub żarów ki światłodzienne (o n ie
b ieskich bańkach) o m ocy łącznej 19 000 watów.

O św ietlen ia p o ś r e d n i e  w  b iurach znalazło rów 
nież w ie lu  zwolenników. Ośw ietlenie pośrednie jest, jak  
w iem y, łagodne, w ym aga jednak silniejszych źródeł 
św iatła. D latego też obecnie stosowane jest chętnie 
św iatło  mieszane, rtęciowo - żarowe, o w ie le  tańsze od 
św ia tła  pochodzącego od samych ty lko  żarówek.

Rys. 59 ilustru je  wnętrze gabinetu dyrekcji pewnej 
f irm y  brukselskiej o ośw ietleniu pośrednim  za pomocą

Rys. 59.
Ośw ietlenie pośrednie gabinetu dyrekcyjnego.

lam p rtęciow ych  H P  300 i żarówek 200-watowych. Do 
ośw ietlenia m iejscowego służy lam pa biurkowa ze 
św iatłem  żarowym .

Z a k ł a d y  p r z e m y s ł o w e .
F a b r y k i  i w a r s z t a t y .

Zastosowanie w ysokociśnieniowych lam p rtęcio
w ych  do ośw ietlenia pomieszczeń w  zakładach prze

m ysłow ych  staije się zarówno zagranicą, jak  i w  kraju , 
coraz częstsze.

Doceniając znaczenie zastosowania lam p rtęcio
w ych  do ośw ietlenia podwórz i hal fabrycznych, prze
m ysł k ra jo w y  coraz częściej je  używa, bądź w  połącze
n iu z żarówkam i —  celem uzyskania św iatła  mieszanego, 
—  bądź też bez żarówek. Jed n a  z fa b ryk  m etalowych 
w  Zaw ie rc iu  zastosowała u siebie lam py rtęciowe typu 
H P . N a rys. 60 pokazana jest sortownia tej fabryki;

Rys. 60.
Sortow nia kształtek ru row ych  pewnej fab ryk i 

w  Zaw ierciu .

obfite św iatło  lam py rtęciowej w  dużym  stopniu ułatw ia 
odpowiedzialną pracę robotników.

Przem ysł szwajcarski —  zarówno zegarkowy, jak 
i w łókienniczy, już od szeregu la t stosuje lam py rtęcio
we. T ak  np. w  w ie lk ie j h a li autom atów  fab ryk i zegar
ków  Langendorf W atch  Co. zastosowano aż 130 lamp 
rtęciowych Ph ilo ra  H P  300. W  przem yśle w łókienniczym  
zastosowano św iatło  m i e s z a n e  rtęciowo - żarowe. 
Rys. 61 przedstaw ia salę w  pewnej tka ln i baw e łny  oś
w ietloną św iatłem  pośrednim  za pomocą 1 0  reflektorów, 
z k tórych  każdy zaw iera 1 lam pę rtęciow ą typu  H P  300 
oraz 3 żarówki 75-watowe. Za  podstawę „m ieszania“ 
obu rodzajów św iatła  przyjęto równość strum ieni św ietl
nych. Rys. 62 przedstaw ia salę z ustaw ionym i w  niej 
maszynam i przędzalniczym i, w  której zastosowano 40 
opraw  do św iatła  p ó ł b e z p o ś r e d n i e g o .  W  każdej 
opraw ie umieszczona jest lam pa rtęciow a H P  300 oraz 
żarówka 75-watowa. Za  podstawę „m ieszania“  obu ro
dzajów św iatła  przyjęto tu rów ny m niej - w ięcej pobór 
m ocy obu źródeł św iatła. W  obu ostatnich instalacjach 
d ław ik i wbudowano w  rozetach opraw.

Rys. 63 przedstaw ia i n n y ,  niż poprzednio sposób 
ośw ietlenia tk a ln i; zastosowano tu m ianov eie opraw y 
em aliowane czyli ośw ietlenie b e z p o ś r e d n i e .  Keżda 
z opraw  zaw iera jedną lam pę rtęciową typu i , ? 3 0q 
oraz 1 żarówkę 2 0 0 -watową.
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W  niektórych przypadkach św iatło rtęciowe jest 
bardzo p o ż ą d a n e  —  szczególnie tam, gdzie m am y do 
czynienia z obróbką lub badaniem  m etali. Dlatego np.

Rys. 61.
W nętrze szwajcarskiej tka ln i bawełny.

Rys. 62.
H a la  maszyn przędzalniczych.

Rys. 63.
O św ietlen ie bezpośrednie tkalni.

przemysł s a m o c h o  d o w y  chętnie stosuje lam py rtę 
ciowe.

N iektóre fab ryk i samochodów stosują św iatło  m i e- 
s z a n e  jak, np. fab ryka pokazana na rys. 64; w  każ
dej opraw ie zainstalowano tu po 1 lam pie rtęciowej 
typu H O  1 000 i 1 żarówce o m ocy 300-watów. W  la 
k ierni tej fab ryk i zastosowano natomiast większe ża-

Rys. 64.
Św ia tło  mieszane w  fabryce samochodów.

rów k i (500-wato we), —  chodzi tu bowiem  o lepsze roz
różnianie kolorów  lakierów.

Rys. 65 przedstaw ia stację obsługi Polskiego F ia ta  
S. A . w  Poznaniu. Zastosowano tu 18 lamp rtęciowych 
typu  H P  300 w  ku listych  oprawach z w budowanym i 
d ław ikam i.

N iektóre stacje benzynowe stosulją naw et ośw ietle
nie p o ś r e d n i e .  Tak  np. rys. 6 6  przedstaw ia stację 
benzynową, na której również m yje się samochody. 
Dach stacji spoczywa na 15 słupach, na których —  na 
wysokości ok. 2,5 m od ziemi —  umieszczono małe,

Rys. 65.
S tac ja  obsługi Polskiego F ia ta  w  Poznaniu.

Rys. 6 6 .
O św ietlen ie pośrednie stacji benzynowej.
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zwrócone do góry, re flek to ry z lam pam i rtęciow ym i 
typu  H P  300, względnie ze 100-watowymi żarówkam i. 
R e flek to ry  są p rzykryte zw yk łym i szklanym i szybkami. 
Ś redn ia  jasność ośw ietlenia w ynosi 18 luksów  przy uży
ciu 15 w atów  na 1 m2. Rys. 67 przedstaw ia garaż pew 
nego przedstaw icielstwa samochodów w  Hadze; garaż 
ośw ietlony jest 14 lam pam i rtęciow ym i typu  H P  300.

Św ia tło  rtęciowe znalazło również zastosowanie w  
drukarniach.

W zorem  nowoczesnych zakładów, w  k tórych  zna
laz ły zastosowanie ostatnie zdobycze techniki, może być 
drukarn ia  f irm y  „V a d a “  w  W ageningen, w  H o land ii 
(rys. 6 8 ). Zastosowano tu  także najbardziej n o w o c z e -

m iniale M ijn “  w  Kerkade  do ośw ietlenia taśm y na sor
tow ni zainstalowano lam py rtęciowe H O  1 0 0 0 . W  ko
paln i niezbędne jest obfite oświetlenie, gdyż węgiel 
posiada zdecydowanie ciemną barwę. L am p y  rtęciowe

Rys. 67.
Ośw ietlenie garażu w  Hadze.

s n e oświetlenie, a m ianow icie rtęciowo - żarowe. W  ze- 
cerni zainstalowano 21 opraw, w  d ru kam i —  32 oprawy, 
w  sali prasy rotacyjnej —  16 opraw, w  in tro ligatom i 
24 opraw y oraz 10 opraw  w  pomieszczeniach biurowych. 
Użyto tu lam p rtęciow ych  H P  300 oraz żarówek od 60 
do 300 w atów  —  zależnie od b arw y  św iatła, wym aganej 
przy różnych rodzajach pracy. Jasność ośw ietlenia waha 
się od 75 do 185 luksów. Ogólny pobór m ocy dla celów  
ośw ietleniowych w  om awianej d rukarn i wynosi 26,3 kW . 
Z ecem ia  w ielkiego dziennika „ E l  P a is ”  w  Montevideo, 
sto licy U rugw aju , posiada również oświetlenie r  t ę c i o-

Rys. 6 8 .
D rukarn ia  f-m y V A D A  w  Wageningen.

w e . Rys. 69 przedstaw ia część zecerni, gdzie w  oddziale 
lino typów  zastosowano 10 lamp rtęciowych typu H O  1000.

P ra k tyk a  wykazała, że św iatło  rtęciowe nadaje się 
doskonale do ośw ietlenia taśm węglowych, jest ono bo
w iem  pod pew nym i względam i znacznie korzystniejsze 
od św iatła  żarówkowego, i naw et od naturalnego św iatła  
dziennego. T ak  np. w  holenderskiej kopaln i węgla „Do-

Rys. 69.
Zecernia dziennika „ E L - P A IS “  w  Montevideo.

um ożliw iają w łaśn ie uzyskanie w  tych  w arunkach  od
powiednio silnego ośw ietlen ia przy najm niejszych kosz
tach. Na leży tu  jednak zwrócić uwagę na in n y  zgoła 
czynnik, bodajże znacznie ważniejszy —  zwłaszcza w 
górnictw ie, gdzie cena prądu jest na ogół bardzo niska. 
M ianow icie  w  św ietle rtęciow ym  węgiel p rzyjm uje od
cień zielonkawy, podczas gdy kam ień m a odcień sza-

Rys. 70. 
Urządzenie do bielenia.

rawy. Obie b arw y  (kam ienia i węgla) m ają  pew ien ton 
(odcień) niebieski, różnica jednak w  w yglądzie węgla 
iest dla oka widoczna, toteż odróżnienie ich dzięki 
św iatłu  lam py rtęciowej jest znacznie ułatw ione.

D la  un ikn ięcia olśnienia re flek to ry  umieszczono na 
n iew ie lk ie j wysokości, a m ianow icie na wysokości 0 ,5  m 
od taśm. Odległość m iędzy lam pam i w ynosi 2,5 m, czyli 
na każdy m etr bieżący taśm y przypada 400 dekalume- 
nów strum ienia świetlnego (lam pa rtęciow a H O  1000 
ma strum ień 1000 dekalum enów). Szybkość posuwu 
taśmy w aha się na ogół m iędzy 0 ,1  m/sek. a 0 ; 5  m/sek.

Dotychczas bielono p ły ty  z kości słoniowej za po
mocą tzw. w ody bielącej (jedynie przy św ietle  słonecz
nym ; bielenie to trw a ło  norm alnie 2 dni. Z im ą bielenie
przy św ietle natu ra lnym  było niem ożliwe. Obecnie __
dzięki lam pie rtęciow ej —  zredukowano czas b ielenia 
do 4 godzin przy jasności naśw ietlan ia, wynoszącej 30 000 
luksów. J a k  w idać z rys. 70, jednocześnie b ie li się k ilk a  
k law iatur. Dostateczny przep ływ  pow ietrza uniem ożli
w ia  powstawanie szkodliwego nagrzania oraz pękanie 
p ły t z kości słoniowej.

(C. d. n.)
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N O W IN Y  
ELEKTROTECHNICZNE.

JA K  POW STAŁY PIERWSZE SILNIKI TRÓJFA
ZOWE. J a k  wiadom o, w  zaraniu e lektrotechniki p rą 
dów silnych  (w  sześćdziesiątych la tach ubiegłego stule
cia) budowano jedyn ie  m aszyny elektryczne (prądnice 
i siln iki) prądu s t a ł e g o .  N iebawem  jednak elektro
technicy zorientowali się, iż prąd stały nie pozwoli na 
osiągnięcie wyższych napięć, a tym  sam ym  na ekonomi
czne przesyłanie energii elektrycznej na większe odle
głości. P rz y  prądzie stałym  napięcia przesyłowe b y ły  sto
sunkowo niezbyt wysokie, osiągane zaś w yn ik i niezada- 
walające. T ak  np. w  trakcie  przedsięwziętej w  r. 1882 
próby przesyłania energii elektrycznej w  postaci prądu 
stałego o napięciu 2 000 V  na odległość 57 km  (z m iejsco
wości M iesbach do M onachium ) okazało się, iż z mocy 
wynoszącej w  punkcie w yjśc iow ym  lin ii przesyłowej 1 
KM , otrzymano na końcu lin ii zaledwie XU K M .

^ * 3

C ałkow ite zwycięstwo idei prądu zmiennego tró jfa 
zowego datuje się od r. 1891, k iedy podczas m iędzynaro
dowej w ys taw y  elektrycznej w e F ran k fu rc ie  nad M e 
nem  zrealizowano przesyłanie energii elektrycznej (mo
cy 300 K M ) na odległość 178 km  —  z Lau ffen  do F ra n k 
fu rtu  —  przy zastosowaniu napięcia 15—30 000 V.

Rys. 2.

Jeden  z pierwszych 
siln ików  trójfazo

wych. K H7tS

Rys. 1.
S iln ik  dośw iadczalny Dolivo-Dobrowolskiego.

Skąd inąd  jednak szerszemu rozpowszechnieniu się 
prądu zmiennego stanęły na przeszkodzie niefortunne 
wyniki, uzyskane z s iln ikam i prądu zmiennego. Toteż 
szereg uczonych i wynalazców , jak : F e r r a r i  s, T e 
s l a  i D o l i v o - D o b r o w o l s k i  poczęło pracować 
w  k ierunku stworzenia praktycznego typu  s iln ika prądu 
zmiennego, p rzy czym usiłow an ia te zm ierzały do zbu
dowania —  w  m iejsce znanych podówczas siln ików  jed
nofazowych —  siln ika  wielofazowego. Jed n ym  z p ie rw 
szych konstruktorów , którem u udało się zbudować tak i 
silnik, a jednocześnie, k tó ry  zapoczątkował i w prow adził 
system prądu zmiennego trójfazowego, b y ł Dolivo-Do- 
browolski. B io rą c  udział w  pracach badawczych i do
świadczalnych prowadzonych przez firm ę A E G , zbudo
wał on w  r. 1888 p ierw szy dośw iadczalny s iln ik  tró jfa 
zowy, o m ocy ok. 1/8 K M , na k tó rym  wypróbowano zale
ty nowego systemu. N a  rys. 1 pokazany jest ten w łaśnie 
siln ik dośw iadczalny Dolivo-Dobrowolskiego. W irn ik  sil
nika, w ykonany, jako  zwarty, stanow ił bęben o średnicy 
75 m m  i o długości również 75 mm. Ju ż  pierwsze próby 
dokonane z tym  siln ik iem  (przy użyciu, jako źródła p rą 
du, specjalnie zbudowanej prądniczki tró jfazowej) za
skoczyły konstruktora: s iln ik  ruszał natychm iast z chw i
lą załączenia go pod prąd, w ykazu jąc sprawność ok. 80°/o, 
podczas gdy tej samej m ocy s iln ik  prądu stałego posia
dał sprawność zaledw ie ok. 70°/o; wreszcie charaktery 
styczny d la siln ika  b y ł zupełnie c ichy jego bieg.

Dośw iadczenia Dolivo-Dobrowolskiego w yw o ła ły  w  
ówczesnym  św iecie technicznym  duże w rażenie i zw ró
c iły  na siebie powszechną uwagę. Natom iast E d i s o n ,  
k tó ry  b aw ił w  1889 r. w  Berlin ie , i został zaproszony do 
obejrzenia siln ika, odm ówił swego przybycia , tw ierdząc, 
iż prąd zm ienny nie m a ra c ji bytu, i że on o tym  n ic 
w iedzieć nie chce.

Korzystne w yn ik i doświadczeń z opisanym  wyżej 
s iln ik iem  doświadczalnym , spraw iły , iż w  następnych 
już la tach  rozpoczęto budowę s iln ików  3-fazowych dla 
celów  praktycznych, Drzy jednoczesnym powiększeniu 
ich  m ocy (3— 5 K M ). Rys. 2 przedstaw ia jeden z pierw- 
K7 vch tych  siln ików , w ykonany w  r. 1891.

Następne la ta  b y ły  już św iadkiem  bardzo szybkich 
trium fów  prądu trójfazowego nad prądem  stałym  oraz 
nad prądem  zm iennym  jednofazowym. Dzisiejsza tech
n ika  posługuje się, jak  w iem y, dla w ytw arzan ia  i prze
noszenia w iększych ilości energii elektrycznej —  w y 
ł ą c z n i e  prądem  trójfazowym .

(A E G  —  M itteilungen. Zeszyt 4/1939 r.).

NAJSILNIEJSZA NA ŚWIECIE LATARNIA MOR
SKA. Ogrom ny rozwój e lektrotechniki w  ostatnich cza
sach nie pozostał bez w p ływ u  na urządzenia la tarn i m or
skich. Ostatnio w ybudow ana została we F r a n c j i  apa
ra tu ra  elektryczno - optyczna dla la ta rn i m orskiej na 
wyspie L ’île  d ’Ouéssant niedaleko portu B rest w  B re ta 
nii, dzięki której la tarn ia  ta staje się najsiln iejszą i n a j
nowocześniej urządzoną na świecie.

Wspom niana w yspa leży na szlaku łączącym  kanał 
L a  M anche i morze Północne z południowym  A tla n ty 
kiem, G ibraltarem , morzem Śródziem nym  oraz kanałem  
Suezkim , toteż znaczenie istn iejącej tam  od w ie lu  la t la 
ta rn i m orskiej —  w  C reac’h d ’Ouéssant —  posiada dla 
bezpieczeństwa żeglugi doniosłe znaczenie. Liczono się 
również z tym , iż może w  n iedalekiej już przyszłości 
powstanie regularna kom unikacja transatlantycka po
w ietrzna; w  tym  przypadku la tarn ia  b yłaby b. poży
teczna.

O rozm iarach w ybudow anej dla la ta rn i w  C reac‘h 
d Ouéssant aparatu ry świadczą następujące liczby. S iła  
św iatła la tam i wynosi 500 mil. świec. Pozw oli to na 
w idzialność sygnałów  la ta rn i z odległości: w  czasie dość 
dobrej pogody —  80 km, w  czasie m glistym  —  25 km, 
w  czasie zaś katastrofalnej m gły —  4,5 km. M oc prze
w idziana do zasilania źródeł św iatła  w ynosi 200 kW . C a ł
kow ita moc dostarczana la ta rn i (światło, napęd siln ików , 
ogrzewanie, w en ty lac ja  itd.) sięga liczby 600 K M  (dawna 
aparatura la tarn i b y ła  zasilana z p rądn icy napędzanej 
przez lokom obilę o m ocy 33 K M ).

U k ład  optyczny la ta rn i składa się z 4 reflektorów  
(soczewek i lam p) umieszczonych po 2  —  na dwóch p la 
tform ach —  dolnej i górnej; obie p latfo rm y stanow ią ca
łość w iru jącą  dookoła pionowej osi. C iężar w iru jące j 
części w ynosi ok. 23 ton. Całość w iru je  oparta na łoży
skach ku lkow ych , p ływ a jąc  dolną swą częścią w  kąp ie li 
rtęciowej. Jeden  pe łny obrót w iru jącego uk ładu  o 360° 
trw a  40 sekund. W  ten sposób żeglarz na morzu spo
strzega co 1 0  sekund grupę dwu błysków , z k tórych  
każdy trw a  0 ,2  sekundy; b łysk i następują po sobie po 
up ływ ie  2,3 sek.

K ażd y  z uk ładów  optycznych la ta rn i (rys. 3) posia
da budowę klasyczną —  tzw. system Fresnela. Soczewka 
składa się tu  z części centra lnej oraz szeregu p ierścien i 
w spółśrodkowych; uk ład  tak i zapewnia duże w yk o rzy 
stanie strum ienia świetlnego. W ysokość każdej z socze
w ek  w ynosi 2,2 metra. K ażd y  z uk ładów  optycznych la 
ta m i posiada w łasną  lam pę łukow ą; zarówno zapalanie, 
jak  i regulacja w ęg li odbyw ają się automatycznie. G ru 
bość elektrod w ęg low ych  dodatnich w ynosi 28 mm, u jem 
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nych  —  14 mm. Zużycie w ęgli jest następujące: dla w ę 
g li dodatnich —  30 cm/godz., dla u jem nych —  8  cm/godz. 
C iekaw y szczegół stanow i to, że w ęgiel dodatni w iru je  
stale dookoła swej osi podłużnej. M a  to na celu osiąg
nięcie bardziej regularnego zużycia węgla (bardziej sy
m etryczny kształt krateru).

Napięcie na zaciskach każdej z lam p łukow ych  w y 
nosi 85 V , natężenie prądu dochodzi do 450— 500 ampe- 
rów ; moc pobierana przez każdą z lamp —  50 kW . Obok 
każdej z lam p znajduje się zastępczy rezerw ow y pa ln ik  
łukow y, k tóry —  w  w ypadku  zepsucia się głównego pa l
n ika —  można natychm iast w staw ić  na jego miejsce.

Rys. 4.
Zewnętrzny w idok m ikroskopu elektronowego.

Rys. 3.
Jeden  z czterech zespołów optycznych la tarn i morskiej.

P a ln ik i łukow e palić  się będą jedynie w  razie s il
nej mgły. Moc 200 k W  dla ośw ietlenia pobierana będzie 
m niej w ięcej w  ciągu ok 1 000 godzin rocznie. W  czasie 
pogody na m iejsce paln ików  łukow ych  w staw iane będą 
(automatycznie, przy pomocy pewnego urządzenia mecha
nicznego sterowanego elektrycznie) lam py żarowe o m o
cy 3 k W  każda, najzupełniej wystarczające dla dosta
tecznego efektu świetlnego przy sprzyjających w arun 
kach atmosferycznych.

Do przew ietrzania la tarn i, co —  ze względu na w ie l
ką moc pa ln ików  i dużą ilość wydzielającego się ciepła 
i gazów w  paln ikach  łukow ych  —  stanowi zagadnienie 
b. poważne, zainstalowane są u szczytu w ieżyczki la tarn i 
(w  miedzianej kopule u góry) dw a potężne wentylatory.

(„E le c tr ic ité “ . Zeszyt 40/1938 r.).

MIKROSKOP ELEKTRONOWY. C iekaw ym  zasto
sowaniem  jednej z najnowszych gałęzi fizyk i —  opty
k i elektronowej —  jest idea tzw. mikroskopu elektrono
w ego —  urządzenia, które pozwala na uzyskanie —  przy 
pomocy stosowania b. silnych pól magnetycznych —  
powiększeń obrazów w  stopniu nieporównanie siln ie j
szym, niż było to m ożliwe dotychczas w  zw ykłym  m i
kroskopie optycznym. Z w y k ły  m ikroskop św ietlny, sto
sowany w  pracowniach przyrodniczych i lekarskich, 
posiada zdolność powiększania sięgającą liczby 2 0 0 0 . 
Ten stopień powiększenia stanowi m aksym alną granicę 
możliwości m ikroskopu, opartego na układzie soczewek 
szklanych i pasm św iatła  w  nich się rozszczepiających. 
Żadne dalsze ulepszenia m ikroskopu świetlnego podnieść 
stopnia tego nie są w  stanie (w  grę wchodzi tu wartość 
długości najkrótszej fa li prom ieniowania świetlnego).

Najnow szy typ m ikroskopu elektronowego daje 
możność powiększeń dochodzących do 30 000. Możliwość 
uzyskania tak silnych powiększeń posiada olbrzym ie 
znaczenie i o tw iera nowe rozległe dziedziny przed nau
kam i przyrodniczym i, w  szczególności zaś może oddać 
w ie lk ie  usługi praktyczne w iedzy lekarskie j pozwa
la jąc  na badanie najm niejszych drobnoustrojów, dotych
czas dla obserwacji wzrokowych całkow icie niedostęp
nych. W  ten sposób mogą być obecnie rozróżniane różne 
typy  m ikrobów  dysenterii dotychczas niewidoczne. M i

kroskop elektronowy u ła tw i ponadto zwalczanie szeregu 
ciężkich chorób zakaźnych.

N a rys. 4. pokazany jest zewnętrzny w idok  m i
kroskopu elektronowego.

(„R evu e  Générale d ’E lé c tr ic ité “ . Zeszyt 26/1938 r.).

SKRZYNKA TECHNICZNA.

Od R e d a k c ji:
Skrzynka Techniczna udziela porad tylko sta
łym  Czytelnikom „W iadom ości Elektrotechnicz
nych “ , którzy n ie zalegają z opłatą prenumeraty.

p. R. M„ DĄBROWA. P y t a n i e .  Proszę o poda
nie, jak  zbudowane są kondensatory używane do pomia
rów  pojemności oraz z jak ich  sk ładają  się m ateria łów  — 
w  zależności od w ielkości m ierzonej pojemności.

O d p o w i e d ź .  Kondensatory używ ane do pom ia
rów  pojemności, czyli kondensatory w z o r c o w e ,  bu
dowane są bądź, jako kondensatory stałe (o stałej po
jemności), bądź też, jako kondensatory o pojemności 
zmiennej. W  tych  ostatnich pojemność zm ienia się albo 
skokam i —  przez w łączanie lub w yłączan ie  w  rozmaity 
sposób (w tyczkam i lub korbką), jednostek o stałej po
jemności, albo też w  sposób c iąg ły (kondensatory obro
towe).

W  zależności od pojemności, na jaką  zbudowany 
jest kondensator wzorcowy, używane są, jako  dielek
tryk , różne m ateria ły. I  tak dla m ałych  pojem ności sto
suje się w  kondensatorach, jako  d ie lektryk, p o w i e 
t r z e  (kondensatory pow ietrzne); na większe pojemności 
budowane są kondensatory z d ie lek tryk iem  w  postaci 
m ik i (kondensatory m i k o w e ) ;  dla pojemności b. du
żych oraz tam, gdzie nie jest w ym agana w iększa do
kładność, używane są kondensatory z d ie lek tryk iem  w y 
konanym  z p a p i e r u .

O m ów im y pokrótce wspom niane 3 rodzaje konden
satorów wzorcowych.

Kondensatory pow ietrzne budowane są przeważnie 
jako kondensatory obrotowe, rzadziej, jako kondensato
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ry  stałe. Bud ow a pow ietrznych kondensatorów obroto
w ych  jest podobna do budow y kondensatorów obroto
w ych rad iow ych , dobrze, przypuszczalnie, P a n u  znanych. 
Różnica, ja k a  m iędzy n im i zachodzi, polega na tym , że 
p łytk i statora i rotora w  kondensatorze wzorcowym  m a
ją kształt pó łko listy —  w  tym  celu, aby przy obrocie 
każdorazowa pojemność kondensatora by ła  proporcjo
nalna do ką ta  jego obrotu od położenia zerowego; dzię
ki temu skala kondensatora staje się równom ierna. 
W  położeniu zerowym  kondensator m a pew ną pojemność 
„m artw ą“ . W ie lkość m artw ej pojemności w ynosi około 
30-^60 p F  ( lp F  = 1 p ikofarad  = jednej m ilionowej czę
ści m ikrofarada O  F ) = 0,9 cm). Zazwyczaj kondensator 
wzorcowy w yska low any  jest w  stopniach; d la odczyty
wania pojemności przyrząd posiada drugą skalę —  w  pi- 
kofaradach wzgl. zaopatrzony jest w  w ykres, na którym  
odczytujemy w ie lkość pojemności, odpow iadającą danej 
podziałce w  stopniach.

P ły tk i kondensato
ra są zazwyczaj a lum i
niowe. W  rotorze nale 
ży używać na łożyska 
tak ich  m ateriałów , aby 
w  użyciu nie nastąpiło 
w yta rc ie  części obraca
jących  się w  łożyskach 
i aby nie powstały 
w skutek tego luzy, po
wodujące niedokładność 
wskazań. M usi być tak 
że zapewniony dobry 
kontakt e lektryczny m ię
dzy p ły tkam i zarówno 
statora, jak  i rotora; 
kontakt ten nie pow i
nien ulegać zmianom 
podczas obrotu. Ja k o  i- 

R y s- 1 - zolacja (d ielektryk) mię-
Widok powietrznego konden- dzy statorem  i roto- 

satora obrotowego. rem  kondensatora uży-
wrnne są: ebonit, ka lit i 

inn. Kondensator umieszczony jest w  m etalow ym  pu
dełku cylindrycznego kształtu (rys. 1 ), m ającym  na ce
lu zapobieganie w p ływ om  na kondensator obcych pól 
elektrycznych. A b y  usunąć w p ły w  pojemności ręk i przy 
manipulowaniu kondensatorem, stosuje się m iędzy gał
ką a kondensatorem  podwójną p ły tkę  ekranującą. Osło
na m etalowa posiada zacisk uziem iający; podczas po
miaru pow inna być ona połączona z dobrym  uziemie
niem. Zacisk i doprowadzające umieszcza się n iek iedy na 
płytkach k w arcow ych ; jest to ważne, o ile  kondensator 
ma być stosowany w  układzie prądu zmiennego w ie lk ie j 
częstotliwości. D la  w ygody stosuje się dwu zaciski w e j
ściowe i dwra w yjściowe.

Dokładność kondensatorów pow ietrznych jest bar
dzo wdelka. Odznaczają się one niezmiennością pojem 
ności w  czasie, niezależnością od tem peratury oraz zni
komą stratnością. Ze względu na w ym ia ry  kondensatory 
te budowane są ty lko  do n iew ie lk ich  pojemności; n a j
większe pojemności spotykane w  tego rodzaju konden
satorach wynoszą 1 000 -4- 2 000 pF.

Kondensatory m ikow e budowane są na pojemności 
od 0,001 (jl F  do k ilk u  ¡i F , z dokładnością do ok. 2°/oo 
dla w iększych pojem ności oraz do ok. 1 0 %x> —  dla po
jemności m niejszych.

Ja k o  d ie lek tryk  używ ana tu  jest m ika w  wysokim  
gatunku o dużej jednolitości, n ie posiadająca rys i skaz. 
Przed użyciem  m ika jest odtłuszczana przez obm ycie w  
spirytusie lub  w  acetonie. N a  odpowiednio p rzycięty w  
kształcie prostokąta arkusz m ik i nak łada się z obu stron 
okładziny m etalowe z fo lii a lum in iow ej; okładziny te 
w inny przylegać ściśle do pow ierzchni m iki. W ars tw a  
powietrza m iędzy m iką a okładzinam i w inna  b yć  jak  
najdokładniej usunięta, gdyż powoduje ona zmianę po
jemności kondensatora. W  celu zbadania, czy powietrze 
to zostało usunięte, przeprowadza się następującą próbę: 
m ierzy się pojemność kondensatora utworzonego przez 
m ikę i ok ładziny z fo lii, po czym kondensator ściska się 
w  odpowiednim” przyrządzie; przy ściskaniu pojemność 
kondensatora n ie pow inna ulegać zmianie.

D la  uzyskania żądanych pojemności łączy się ró w 
nolegle pojedyńcze kondensatory, utworzone przez obu
stronne obłożenie m ik i fo lią  alum in iową. Pow sta łe  w  ten 
sposób pak ie ty  kondensatorów ściska się grubym i p ły ta 

m i a lum in iow ym i; każda taka p ły ta  połączona jest z je 
dnym  biegunem kondensatora. P ły ty  te stanowaą jedno
cześnie osłonę zabezpieczającą kondensator przed uszko
dzeniami m echanicznym i; budowa taka zapewnia jak  
najw iększą stałość pojemności kondensatora. Pojem ność 
połączeń, wynosząca zazwyczaj kilkadziesiąt pikofara- 
dów, jakoteż pojemność każdej z okładzin względem zie
m i uwzględnione są przy skalow aniu  kondensatora. Tak 
zbudowany kondensator umieszcza się w  pudełku meta- 
lowym , zabezpieczającym go od w/pływu obcych pól 
elektrycznych oraz od zewmętrznych uszkodzeń.

W  ten sposób 
zbudowane są kon
densatory m ikowe na 
s t ał e pojemności.
Prócz nich istnieją 
kondensatory m iko
we o pojemności 
zmiennej. Przyrządy 
te zbudowane są w  
ten sposób, że zawie
ra ją  pewną liczbę 
kondensatorów m iko
w ych  stałych, które 
można łączyć rów no
legle, uzyskując w  
ten sposób żądaną 
pojemność. Dzielą 
się one na kondensa
tory w t y c z k o w e  
i k o r b k o w e .

Kondensatory 
w t y c z k o w e  sk ła
dają się z pewnej 
Liczby kondensato
rów  o odpowiednich 
pojemnościach um ie
szczonych w  skrzyn
ce drewmianej (rys. 2 ), na której umieszczone są mosięż
ne kontakty połączone z odpowiednim i pojemnościam i; 
przez łączenie kontaktów  m iędzy sobą za pomocą w ty 
czek pojemność ulega zmianie. Pojem ność tych  konden
satorów oraz ich dokładność leżą w  tych  samych gra
nicach, co i m ikow ych  kondensatorów stałych.

Kondensatory k o r b k o w e  tym  się różnią od 
w tyczkowych, że zm ianę pojemności uskuteczniam y za 
pomocą przełącznika pokrętnego (rys. 3); zazwyczaj w  
jednym  pudle jest k ilk a  przełączników —  od 2 do 5. P o 
kręcając pierwszym, zm ieniam y jednostki pojemności, 
przy pokręcaniu drugim  przełącznikiem  —  zm ieniam y 
pojemności dziesięciokrotnie większe, trzecim  —  sto
krotnie większe itd. Przełącznik i zbudowane są w  ten 
sposób, że opór przejścia m iędzy kontaktam i jest zni
komy.

Rys. 3.
W idok  kondensatora korbkowego.

Kondensatory o dielektryku z papieru. O kładziny 
kondensatora stanow ią dw ie taśm y fo lii a lum in iow ej o 
grubości k ilk u  tysiącznych części m ilim etra, przedzielo
ne k ilkom a —  (co najm n ie j dwom a) w ars tw am i papieru 
kondensatorowego o grubości od k ilku  do k ilkunastu  
tysiącznych części m ilim etra. Pap ie r kondensatorowy od
pow iada specjalnym  w ym aganiom ; m. inn. w in ien  on



posiadać w ysoką w ytrzym ałość elektryczną (na przebi
cie), jednostajną grubość, odpowiednią w ytrzym ałość na 
zerwanie, nie pow in ien zaw ierać kw asów  itd. Fo lia  
a lum in iow a i pap ier zw ijane są razem  na specjalnych 
maszynach. Po  dokładnym  wysuszeniu pap ieru  —  co 
m a na celu pozbawienie jego w ilgoci, powodującej 
obniżenie w ytrzym ałości elektrycznej, —  kondensator 
zostaje nasycony c ia łam i o w ysok ie j w ytrzym ałości na 
przebicie, np. parafiną, olejem  lub inn. Po  nasyceniu 
kondensator zostaje poddany procesowi starzenia —  w  
celu zm niejszenia do m in im um  w p ływ u  tem peratury 
i czasu na zm iany pojemności. W ykonan ie  zewnętrzne 
om aw ianych  kondensatorów, —  podobne, jak  przy kon
densatorach m ikowych. Dokładność kondensatorów o 
d ie lek tryku  pap ierow ym  w ynosi ok. l°/o do 2 °/o; pojem 
ności kondensatorów —  od 0,1 p- F  do k ilk u  ^F .

In ż . J . L — r.

p. CH. GR. —  WARSZAWA. P y t a n i e .  Proszę o 
podanie wzorów  na obliczenie uk ładu  przerywacza wg. 
schematu na rys. 4. Ja k  obliczyć długość i przekrój rdze
n i żelaznych oraz liczbę zwojów  elektrom agnesu E  i cew 
k i indukcyjne j T?

O d p o w i e d ź :  Na
pytanie Pa n a  nie możemy 
odpowiedzieć w yczerpu ją
co, gdyż po pierwsze —  
samo pytan ie jest n iekom 
pletne, a po drugie —  obli
czanie podobnych uk ła - 
dów elektrom agnetycznych 
jest zbyt rozw lekłe i zło
żone, a przy tym  nosi ono 
zbyt specjalny charakter, 
aby można je było um ieś
cić w  ram ach Sk rzynk i 
Technicznej. Obliczenia ta 
kie są przeprowadzane je 
dynie przez b iura kostruk- 

cyjne w y tw ó rn i specjalnych, produkujących samodzielnie 
i wg. w łasnych  pom ysłów aparaty prądu słabego. Dodać 
przy tym  należy —  co jest zresztą niezm iernie ważne, —  
że przy tego rodzaju obliczeniach w ytw órn ie  te opierają 
się n ie ty lko  na wzorach teoretycznych, lecz również 
w  dużej mierze na danych doświadczalnych, otrzym y
w anych  w  w yn ik u  licznych prób i doświadczeń. Pos ia 
danie tych  danych stanowi nieodzowny w arunek  na 
leżytego funkcjonow ania obliczonego na ich podsta
w ie  układu.

N ie posiadając powyższych danych (żadna zaś w y 
tw órn ia  ich nie udzieli, gdyż stanowią one mozolnym 
trudem  i licznym i kosztami zdobytą je j własność) mo- 
żemy Pa n u  podać jedynie o g ó l n e  wytyczne, jak im i 
przy obliczaniu podobnych uk ładów  należy się kierować.

D la  obliczania powyższego układu, składającego się 
z elektrom agnesu E , przerywacza P (ruchom a kotw iczka 
ze sprężyną i kontaktem) oraz cew ki indukcyjne j T, sta
now iącej o tw a rty  rdzeń żelazny z uzwojeniam i u, i u2, 
należałoby przede wszystkim  m ieć dokładne dane co do 
przeznaczenia takiego układu, a m ianow icie : ja k i prąd 
i przy jak im  napięciu m a p łynąć w  obwodzie prądu 
s t a ł e g o  przerywanego (zacisk dodatni (+ ) —  elektro
magnes E  —  przerywacz P —  uzwojenie u, —  zacisk 
u jem ny (— ) oraz jak ie  napięcie i prąd pragniem y otrzy
mać w  obwodzie prądu zmiennego (uzwojenia u2). Układ 
powyższy stanowi urządzenie zam ieniające prąd stały na 
prąd zmienny. Z  chw ilą  bowiem, gdy do zacisków 1 i 2 
przyłożym y napięcie stałe, przez uzwojenie u, przepły
w ać będzie jednokierunkow y prąd  p rzeryw any, gdyż ele
ktromagnes E  będzie przyciągać okresowo swą kotwicę, 
powodując okresowe przeryw an ie  obwodu. Powstawanie 
i zanikanie prądu w  uzwojeniu u, cew ki indukcyjnej T 
w yw o ła  —  dzięki pow staw an iu  i zan ikan iu  odpowiednie
go strum ienia magnetycznego w  rdzeniu cew ki —  wznie
canie zm iennej s iły  elektrom otorycznej w  uzwojeniu u2.

D la  określenia w ym ia ró w  rdzenia elektromagnesu E  
i cew ki T oraz liczby zw ojów  i  p rzekro ju  odpowiednich 
uzwojeń należałoby przede wszystk im  założyć z góry 
w ielkości napięcia i prądu w  obydw u obwodach, co znów 
zależy od konkretnego przeznaczenia układu. Należy przy 
tym  podkreślić, iż prąd w  obwodzie elektrom agnesu nie 
może być w iększy od paru  am perów, w  przeciwnym  bo
w iem  razie łu k  na kontaktach p rzeryw acza w  chwili 
p rzeryw an ia obwodu staje się zbyt silny, co znów wy
w o łu je  poważne trudności.

P rz y  obliczaniu e l e k t r o m a g n e s u  E  kieruje
m y się względam i na siłę przyciągania, jak ą  elektroma
gnes m usi w yw ie rać  na sw ą kotw iczkę; w  grę wchodzi 
poza tym  bezwładność kotw iczki, odciąganej od rdzenia 
przez odpowiednią sprężynę. Od s iły  przyciągania elek
tromagnesu oraz od s iły  tej sprężyny zależy szybkość 
drgań kotw iczki, a zatem i częstość przeryw an ia obwo
du prądu stałego, od którego znów zależy częstotliwość 
prądu zmiennego, otrzym ywanego w  obwodzie uzwoje
n ia u2.

N a  stosunek liczby zwojów  u, i  u, m a w p ły w  w y
sokość napięcia, jak ie  chcem y otrzym ać na zaciskach 3 
—  4; stosunek ten stanowi bow iem  przekładnię transfor
matora, jak im  w  gruncie rzeczy jest cew ka indukcyj
na T.

W  praktyce w ytw ó rn ia  p roduku jąca podobne apa
ra ty  dokonywa —  obok obliczeń teoretycznych —  bar
dzo skrupulatnych prób i badań laborato ryjnych , do 
b i e r a j ą c  na drodze d o ś w i a d c z a l n e j  siłę 
przyciągania elektromagnesu, siłę sprężyny oraz bezwła
dność (masę) kotw iczki. Inż. P. J.

T  A

Rys. 4. 
Schem at przerywacza 
elektromagnetycznego.

E l e k t r o w n i e

Nazw a spółek eksploatujących elektrownie 
w  Kanadzie

P a r o w e W  o d n e W yprodukow a
no k W h  w  roku 

1937liczba
elek

trowni

ogólna 
moc zain
stalowa
na k W

liczba
elektrow

ni

ogólna 
moc zain
stalowa
na k W

Hydro-Electric Power Commission of O n t a r io ....................... 1 2 0  0 0 0 45 1 132 000 7 842 343 000
Shawinigan W a te r and Pow er C o m p a n y ...............................
Gatineau Po w er Com pany (wraz z Canadian H ydro-Elec

— — 18 690 000 5 875 289 000

tric C o rp o ra tio n )................................................................. 1 6  750 18 507 000 3 023 365 000
Saguenay Po w e r Company, L td ................................................... — — 1 420 000 2 586 184 000
M ontreal L ight, Heat and Power Consolidated....................... 1 16 500 4 215 000 2 517 938 000
Alcoa Po w er Company, L td .......................................................... — — 1 2 0 0  0 0 0 1 486 171 000
W est Kootenay Po w er and L ight Company, L td .................... — — 5 180 0 0 0 1 063 113 000
W inn ip eg  E lec tric  Company (łącznie z kolejam i elektr.) . . 1 1 2  0 0 0 3 251 000 867 605 000
Beauharnois L ight, H eat and Pow er Com pany....................... — — 1 311 000 832 510 000
Canada Northern Pow er Corporation, L td .................................. — — 9 94 000 649 123 000
Canadian N iagara Pow er Company, L td .................................... — — 1 75 000 633 968 000
W inn ipeg  Hydro-Electric System  (elektrownie miejskie) . . 1 1 1  0 0 0 2 132 000 554 813 000
Brit ish  Colum bia E le c tr ic  R a ilw a y  C o m p a n y ....................... 1 17 500 5 167 000 488 160 000
Great Lakes Pow er Company, L td .............................................. — — 3 46 700 267 395 000
Southern Canada Pow er Co., L td ................................................. — — 5 43 900 247 781 000
M ontreal Island Pow er Com pany ............................................... — — 1 45 000 245 268 000
The N ova Scotia Pow er C o m m is s io n ....................................... 3 1 0 0 13 67 000 219 096 000
Calgary Po w e r Company, L td . . . ...................................... 5 14 000 3 53 000 129 839 000
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p. D. K. K. P y t a n i e .  Ja k ie  e lektrownie czynne 
są w  Kanadzie  —  wodne i cieplne i do kogo należą 
(proszę podać nazwę spółek eksploatujących te zakłady).

O d p o w i e d ź .  W  odpowiedzi na zapytanie Pana  
podajem y tabelę na str. 2 0 2 , u dołu.

P y t a n i e .  Ja k ie  są najwyższe napięcia robocze 
powyższych e lek trow n i?

O d p o w i e d ź .  Py tan ie  Pan a  n ie jest dokładnie 
sform ułowane. Napięcie g e n e r a t o r ó w  powyższych 
e lektrowni w aha  się od najniższych do 13 800 V  na za
ciskach m aszyny. N ap ięcie lin ij i podstacyj dochodzi do 
220 000 V.

P y t a n i e .  K tó re  m iasta w  Kanadzie  są na jbar
dziej uprzem ysłow ione pod względem elektrycznym ?

O d p o w i e d ź .  N ajbardzie j uprzemysłowione m ia
sta, k tórych  zakłady przem ysłowe są zelektryfikowane, 
są następujące: V ancouver (p row incja  B r it ish  Columbia), 
Ham ilton, O ttaw a i Toronto (p row incja  Ontario) oraz 
M ontreal i Quebec (p row incja  Quebec).

P y t a n i e .  Proszę o podanie źródeł, w  których 
mógłbym znaleźć w yczerpujące dane o przemyśle e lek
trycznym w  Kanadzie.

O d p o w i e d ź .  In teresu jące Pan a  dane można 
znaleźć w  następujących w ydaw n ictw ach :

M c G ra w  Centra l Station  D irectory. N ew  York, 
cena doi. 25.— ; M oody's Pu b lic  U tilities. N ew  York, 
cena doi. 25.— ; Poor's Pu b lic  U tilities. N ew  York , cena 
doi. 25.— ; E le c tr ic a l W o rld  —  dwutygodnik am erykański, 
w którym  od czasu do czasu podawane są dane sta
tystyczne o przem yśle elektrotechnicznym  w  Am eryce 
Północnej N ew  Yo rk , cena doi. 5 — . inż. J. Grz.

P. KLIM AK A., Lwów, ul. Goldmana 22. P y t  a-
n ie . W  jak i sposób można zbudować śmigło do agre
gatu w ietrzno-elektrycznego m ałej m ocy?

O d p o w i e d ź .  Śm igła, stanowiące w irn ik  agre
gatów w ietrzno - e lektrycznych m ałej mocy. zarówno 
amatorskich, jak  i w  w ykonan iu  fabrycznym , sery j
nym —  b yw a ją  zw yk le  Ijednego z t r z e c h  podanych 
niżej typów.

1 . Śm ig ło  stanow ić może żelazną piastę z dwoma 
ramionami (żelaznym i lub drew nianym i), do których 
przymocowane są przy pomocy śrub, n itów  lub tp. dwa 
płaty (skrzydła, łopatki) d rewniane (z dykty) lub też 
blaszane, stanow iące płaszczyzny robocze w irn ika.

2. Śm ig ło  może być w ykonane całkow icie z b lachy; 
stosowne ustaw ien ie  płaszczyzny łopatk i (kąt natarcia 
skrzydła) uzyskuje się przy pomocy odpowiedniego 
wygięcia b lachy.

3 . Śm ig ło  może być wykonane z drzewa w  sposób 
podobny do śm igła lotniczego; p ro fil skrzydeł śmigła 
(zmienny kąt natarc ia ) zostaje uzyskany przez odpo
wiednio opracow any i obrobiony kształt śmigła.

Każdy z tych  trzech typów  śm igła posiada swe 
zalety i w ad y ; om ówim y 
je po kolei, opisując szcze
gółowo konstrukcję tych 
śmigieł.

Typ pierw szy. Śm igło 
(rys. 5 ) składa się z żelaz
nej p iasty p z czworokąt
nym  otworem, k tó ry  słu
ży do nasadzenia piasty 
na poziomy w a ł s iln ika o- 
raz dwóch ram ion r, mo
gących stanow ić bądź jed 
no lity  p łaskow n ik  żelazny 
z otworem  w  środku, ze- 
spaw any z piastą p, bądź 
też dw ie części odrębne 
(każda z osobna złączona 
z piastą), bądź też wreszcie 
mogą to być dw a ram iona 
drewniane przym ocowane 
do odpowiednich występów  
w  p iasty (rys. 5-b), w  ja 
kie ta ostatnia musi być 
wówczas wyposażona.

Do ram ion śm igła —  
czy to żelaznych, czy też 
drew n ianych  —  przymoco
w ane są p ła ty  s śmigła 
(skrzydła) przy pomocy

śrub lub n itów  —  zależnie od tego, czy są one w yk o 
nane z d yk ty  czy też z b lachy oraz w  zależności od 
tego, czy pragniem y zamocować je na stałe czy też w o 
lim y m ieć możność ła tw ej w ym iany  płatów.

Odpowiedni kąt nachylen ia skrzydeł (kąt natarcia) 
uzyskuje się bądź przez wygięcie (skręcenie) względem 
płaszczyzny p iasty płaszczyzn żelaznych ram ion, bądź 
też przez odpowiednie ustaw ienie w  stosunku do p iasty 
ram ion drew nianych  o przekroju np. kwadratowym .
B. praktyczne jest wykonan ie p iasty w  postaci tu lei 
z przyspawanym i dwoma kątownikam i —  w  na rys. 5-b 
—  do k tórych  zostają przym ocowane ram iona, z drzewa 
(najlepiej akacjowego) w  sposób uwidoczniony na 
rys. 5-b.

Płaszczyzny skrzydeł pozostają zwykle 
proste (nie w ichrowate). K ą t  nachylen ia (w  
stosunku do płaszczyzny obrotu śmigła, lub 
też płaszczyzny piasty) wynosi zazwyczaj 
ok. 30°. Kszta łt p łatów  (zarys) byw a roz
m aity ; najczęściej jednak są one swoją 
m niejszą szerokością ustawione na zewnątrz 
(jak  na rys. 5), co m a swoje uzasadnienie 
teoretyczne, jak  w yn ika  bowiem  ze ściślej
szych rozważań nad w arunkam i p racy w ir 
n ika s iln ika wietrznego, otrzym ujem y w  tym  
przypadku m niejszy opór w enty lacji, czyli 
m niejszy opór powietrza przy ruchu w irn ika.

Zarówno kształt jak  i w ielkość p łatów  
śm igła oraz ich rozstawienie w  stosunku do 
osi obrotu (rozpiętość śmigła) byw a w  róż
nych urządzeniach b. rozmaita —  zależnie 
od pomysłu.

Ja k ie  p ła ty  są lepsze —  drewniane czy 
żelazne, trudno na ogół odpowiedzieć. Jedne  
i drugie m ają swoje zalety i wady, toteż zde
cydowaną odpowiedź możnaby dać dopiero 
w  każdym  konkretnym  przypadku. P ła ty  z 
d y k t y  wypaść mogą taniej. Wskazane jest 
jednak z uwagi na w arunk i p racy  w irn ik a  R y S. 6  
(narażonego na w p ły w y  atmosferyczne —  Śmigło w  
deszcz i w ilgoć) stosować dyktę najlepszego wykona- 
gatunku; typu  lotniczego, w ie low arstw ow ą niu jedno 
klejoną, wodoodporną o grubości 3— 4 mm. litym  z 
Śm igło z p łatam i w ykonanym i z d yk ty  (jest blachy że- 
jednak zawsze mechanicznie słabsze i nie- laznej o- 
co się strzępi; jest ono b. lekkie, co może cynkowa- 
być zaletą, o ile  nam  chodzi o lekk ie  ru- n e j .  

szanie w irn ik a  i m a ły  ciężar całej kon
strukcji; będzie to natom iast wadą, o ile  zależy nam  
na równom ierniejszym  biegu. Śm igło z p łatam i w yk o 
nanym i z b l a c h y  ż e l a z n e j ,  ocynkowanej (o gru
bości 1 — 2  mm) jest mocniejsze, cięższe i nieco droższe; 
w yg ląda ono estetyczniej (można je pom alować na 
dowolny kolor). Zasadniczą zaletą p łatów  z b lachy jest 
możność drogą odpowiedniego skręcania ram ion i p ła 
tów  lub w yg ięcia  sam ych ty lko  płaszczyzn skrzydeł —  
nadania płatom  dowolnie zmiennego kąta natarc ia  (np. 
od 45° przy nasadzie skrzydła do 15° —  na zewnętrznym  
nadania płatom  dowolnie zmiennego kąta natarc ia  (np. 
teorii p racy  w irn ika.

Typ drugi w irn ik a  (rys. 6 ) stanowi śmigło w ykra- 
jane jednolicie z b lachy żelaznej ocynkowanej (o gru
bości k ilk u  m ilim etrów ), w  którym  w ichrowatość obu 
p łatów  oraz stosowny (ewentualn ie zm ienny) kąt na 
ta rc ia  otrzym ujem y przez odpowiednie wygięcie blachy. 
Piastę  śm igła p, stanowiącą odpowiednią żelazną tu leję 
z otworem  na w a łek  zam ocowujem y w  jego środku 
(w  drodze spawania lub w  inny sposób).

Kszta łt (zarys) śm igła byw a rozmaity, najczęściej 
jednak stosuje się śmigło dość w ąskie  i wydłużone, jak  
to pokazane jest na rys. 6 . Z a l e t ą  tego typu  śm igła 
jest jego duża p r o s t o t a  i n ieskom plikow any w yrób  
oraz możność dowolnego ukształtowania (przez w yg i
nanie) ijego płaszczyzn roboczych (z zastosowaniem 
zmiennego kąta  natarcia). W adę  stanowi m ało sztywna 
konstrukcja śm igła oraz jego skłonność do pękania 
z czasem tuż przy piaście (na skutek naprężeń gnących).

Trzeci typ śm igła stosowanego w  n iew ie lk ich  ze
społach w ietrzno-elektrycznych jest tzw. śmigło o pro
filu  aerodynam icznym  (op ływ ow ym ) typu  lotniczego 
(rys. 7). K szta łt i budowa tych  śm igieł jest zupełnie 
podobna do śm igła samolotowego; są one w yrab iane  
z drzewa (najczęściej jesionowego) klejonego w ars tw am i; 
kształt (zarys) śm igła oraz jego p ro fil (przekroje w  róż
nych m iejscach) i zm ienny kąt płaszczyzn roboczych

Rys. 5.
Śm ig ło  agregatu wietrzno- 
elektrycznego. Całość zło
żona z części w ykonanych  

osobno.
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dobrane tu b yw a ją  b. starannie i celowo —  odpowied
nio do pew nych  zasadniczych w ytycznych , jak ie  nam  
daje teoria aerodynam iki, a których poruszać bliżej nie 
jesteśmy w  stanie. Śm ig ła  tego typu  wykonane sta
rann ie i z dobrego drzewa są lekkie i mocne; pracu ją 
one b. dobrze. Śm igło  tak ie trudno jest Ijednak w ykonać .
samemu, wykonan ie zaś śm igła przez specjalnie uzdol- 7 N E
nionego stolarza lub też zam ówienie go w  firm ie  w yra- Ł
biającej śm igła lotnicze kosztuje stosunkowo b. drogo.
Toteż w  urządzeniach am atorskich rzadko k iedy spo
tykam y się ze śm igłam i tego typu. Przeważnie am a
torzy budują sobie w irn ik i śm igłowe typu  pierwszego 
lub drugiego spośród opisanych wyżej.

cja ln ie  zależało na w irn ik u  stanow iącym  śm ig ło  10_ 
dynamiczne, możemy Pa n y  podać listownie adresy -rm , 
które podobne śm igła drewniane na zam ó w ien ie  podej
m ują się wykonać. inż . P .  J-

Rys. 7.
Śm igło o profilu  op ływ ow ym  w ykonane z drzewa.

Powyższe uw agi odnoszą się w  zasadzie do śmigieł 
dwuskrzydłowych, jako najczęściej stosowanych w  urzą
dzeniach w ietrzno-elektrycznych małej mocy. W szystkie 
te konstrukcje dają się jednak zastosować i dla w irn ika  
3-skrzydłowego. W  przypadku typu  pierwszego (rys. 8 -a) 
piasta musi być wyposażona w  3 ram iona, do których

Rys. 8 .
Rodzaje w irn ik a  3-skrzydłowego.

przym ocowane są trzy p ła ty ; w  przypadku typu dru 
giego (rys. 8 -b) w yc inam y z b lachy i w yg inam y w irn ik  
o 3  skrzydłach analogicznego kształtu, jak  przy skrzydle 
2 -skrzydłowym  (potrzebny jest do tego duży arkusz 
b lachy); w  przypadku typu śm igła aerodynamicznego 
(rys. 8 -c) konstrukcja śm igła drewnianego staje się dość 
trudna, toteż stosowana jest b. rzadko. Co do rozmiaru, 
jak ie  śmigło agregatu w ietrzno-elektrycznego w inno 
posiadać, to istn ieją wzory, podające zależność w ym ia 
rów  w irn ik a  od m ocy urządzenia, jak  np. wzór:

P gs 0,003.D2 v 3. 
gdzie P oznacza moc efektyw ną dawaną przez siln ik  
w ietrzny —  w  K M , D —  średnicę w irn ik a  (rozpiętość 
śmigła) —  w  m etrach, zaś v  —  szybkość w ia tru  —  
w  m/sek. przy jak im  daną moc chcem y otrzym ywać 
(należy dążyć, aby urządzenie mogło już pożytecznie 
pracować przy w ietrze o szybkości ok. 3 m/sek.) skąd 
możemy obliczyć średnicę D dla żądanego P; wzory te 
jednak dają na ogół b. niepewne w yn ik i.

N a zasadzie doświadczenia z p rak tyk i możemy 
Pan u  zalecić, by dla zespołu o mocy prądniczki rzędu 
60— 80 w atów  zastosować śmigło o rozpiętości nie m n ie j
szej niż 2  m, zaś dla m ocy prądniczki w iększej np. 
100— 120 w atów  —  śmigło o rozpiętości ok. 3 m. Są to 
jędnak dane orientacyjne. W ie le  zależy od szeregu róż
nych okoliczności, jak  np. od tego, jak ie  są w arunk i 
w ietrzne w  danej okolicy, na jak ie j wysokości ponad 
dachem zainstaluje P a n  agregat, a wreszcie, (jak często 
(przy jak ie j już szybkości w ia tru ) będzie Pa n  chciał 
wykorzystać agregat. W  przypadku, gdyby Panu  spe-<

P o p r z e z  m a ł e  w a r s z ł a ł y  d o  p o t ę g i  p r z e m y s ł o w e j

W  życiu przem ysłowym  Po lsk i bardzo dużą rolę 
odgryw ają drobne w arsztaty przem ysłowe i rzemieślni
cze. N a ogólną liczbę 272 540 przedsiębiorstw  przemysło
w ych  wszystkich kategorii w  Polsce statystyka notuje 
242 031 przedsiębiorstw drobnych. T a  w ie lk a  liczba ma
łych  warsztatów , chcąc dotrzym ać kroku  postępowi 
technicznemu, modernizuje się w  ostatnim  czasie bardzo 
szybko, podnosząc tym  sam ym  ciężar gatunkowy swych 
wyrobów.

Z  natu ry  rzeczy drobne w arszta ty  przemysłowe 
pow inny co raz in tensyw niej współdziałać w  uprzemys
łow ien iu  Centralnego O kręgu Przem ysłowego. M ając ten 
cel na oku, Lw o w sk a  Izba Rzemieślnicza, korzystając 

z X IX  M iędzynarodow ych Targów Wscho
dnich w e L w ow ie (2— 12 w rześnia 1939 r.), 
organizuje w  ram ach lw ow skich  Targów 
Technicznych specja lny przegląd produk
c ji rzemieślniczej, pod hasłem  „Co rze
miosło może dostarczać dla Centralnego 
Okręgu Przem ysłowego“ . In ic ja tyw a  ta 
spotkała się w  szerokich kołach rzemieśl
niczych całej Po lsk i z dużym  uzaniem i 
w yraźnym  poparciem.

B r a k  w a r s z t a t ó w  p o m o c n i c z y c h .

W ie lk i przemysł, uruchom iony w 
Centra lnym  Okręgu Przem ysłow ym , p racu je już w  pełni; 
wym aga on jednak w ie lk ie j rzeszy w arsztatów  pomocni
czych, których b rak  na razie dotk liw ie  odczuwa. Nie je 
den rzemieślnik, dobry fachowiec, k tó ry  obecnie z tru 
dem zdobywa pracę, może z powodzeniem stworzyć so
bie dobrą egzystencję w  Cen tra lnym  O kręgu Przem ysło
wym , loku jąc się przy jednej z w ie lk ich  w y tw ó rn i tam 
pracujących.

Najwększą trudnością w  lokow an iu  się warsztatów 
przem ysłu pomocniczego w  C en tra lnym  Okręgu Prze
m ysłow ym  jest brak  odpowiednich budynków . To też 
pragnąc przyczynić się do rozw iązania tego palącego 
problemu, zademonstrują T arg i Techniczne w e Lwowie, 
które odbędą się od 2  do 1 2  w rześnia b.r. tj. w  czasie 
trw an ia  X I X  M iędzynarodow ych Targów  W schodnich, — 
kom pletnie wyposażony warsztat m echaniczny obliczony  
na 8 -miu pracowników , umieszczony w  specjaln ie przy
stosowanym do tego celu budynku. Dom  tak i składa się 
z hali fabrycznej oraz części m ieszkalnej, złożonej z 2-ch 
pokoi i kuchni.

Spodziewać się należy, że w iadom ość ta wyw oła 
zainteresowanie w  kołach rzem ieślniczych, a pokaz T a r
gów Technicznych cieszyć się będzie dużą frekwencją.
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